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rządu kolei państwowych i żądań eo do języka 
polskiego w zarządzie kolei państwowych w Ga- 
licyi. | 
Tymezasem są to postulaty zasadnicze, bez 
których wszystkie dalsze tracą racyę do pe- 
wnego stopnia i stają się głosem wołającego 


Kraków, |4 stycznia. 


; mowa prezesa Koła polskiego, 
y ppa go, w sprawach kolejowych, 
świadczy, że poselstwo nasze w Wiedniu zrze 
kło się dobrowolnie, z niedocieczonych zaiste staja t AR 
przyczyn, najważniejszych, bo zasadniczych żą-|na puszczy. „Kraj ani o ralizący?, | A 
dań, jakie niegdyś popierało i z jakich kraj|języku polskim na kolejach | ada I j f 
od żadnym warunkiem zrezygnować nie może.|pomnieć nie może, — i tylko ubolewa 

Prezes Koła polskiego poruszył wprawdzie | musi, że prezes Koła polskiego w czasie sto- 
kilka spraw ważnych, aczkolwiek nie nowych,|sunkowo krótkim puścił te żądania w niepa- 
które przy dobrej woli administracyi kolejowej | mięć. 
dawno załatwione być powinny w myśl intere- 
sów kraju. Cały system taryfowy na kolejach 
wowem w Galieyi jest czemś potwornem, 

darzy on niczem niensprawiedliwioną prote- 
kcyą towar zagraniczny, a deprecyonuje krajo- 
wy. Poseł Szezepanowski prawie eo roku wy- 
kazywał datami monstrualność tego systemu, za- 
bijającego nasze rolnictwo, nie pozwalającego na 
rozwój przemysłu w Galieyi. Jeżeli więc p. Ja- 
worski Żądania te powtórzył, — to zrobił do- 
brze. 

Zgoda także na żądania o popieranie kolei 
lokalnych i o dalsze upaństwowianie kolei że- 
lazuych, spoczywających w ręku towarzystw 
akcyjnych. Jeżeli jednak obecnie panujący w 
zarządzie państwowych kolei w Galicyi system 
nie dozna zmian zasadniczych, — to eóż my 


Michał Murawiew. 


Kraków, 1% stycznia. 


Dotychczasowy poseł rosyjski w Kopenhadze 
hr. Michał Mnrawiew mianowany został 
kierownikiem ministerstwa spraw zagranicznych 
na miejsce prowizorycznie pełniącego Obowiązki 
ministra Szyszkina. Mierząe bieżące wypadki 
polityczne miarą wielkich wydarzeń dziejowych, 
możnaby śmiało poprzestać ną zaznaczeniu sa 
mego faktu tej nominacyj i przejść nad nim do 
porządku dziennego. Ale Zwyczaj na to nie po- 
zwala: welkie organa prasy europejskiej, Cho- 


właściwie na tem upaństwowieniu zyskamy ?|ciażby nie nie miały do powiedzenia o nowym 
Będziemy znosić to samo, eo dotąd , upośledze- | ministrze, muszą o nim cog powiedzieć. Zresztą 
nie, —- tylko pod inną firmą. 


opinia ry wala 
żeń i zawsze cenę nie wy rzedzaż w adki i 
zabiegająca w przyszłość, snuje a ADR: 
sły i pragoęłaby z nazwiska nowego ministra 
odgadnać dalsze dzieję dyplomacyi rosyjskiej. 
Jak bezpodstawne 8ą' te domysły, najlepszym 
tego dowodem „ta okolicznosę, © że 'podezas gay 
jedne dzienniki Zagraniczne powitały Murawie- 
m o gorącego zwolennika przymierza fran- 
cusko-rosyjskiego i zdecydowanego wroga Nie- 
iec l wszystkiego, ©0 niemieckie, inne upa- 
trują w nim wielbiciela niemieckiej cywilizacji 
t narodu niemieckiego. 
apewne jedne i drugie mylą się. W Rosyi 
zresztą kierownikami polityki zagranicznej Są 
y vd upaństwowionych w pierwszym rzędzie sami carowie: nic ulega 
leż wątpliwości, że i tym razem nie Murawiew 
Mikołajowi LI, ale ear Mikołaj Murawiewowi 
przepisywać będzie kierunek polit „ Mini 
ster spraw zagranicznych jest tylko wykonawca 
woli cara. Zmienia Bie osoba ministra, ale zasa- 
dy polityki pozostają te same. 

Prawda, że gdyby na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych znalazła się Osobistość o 
wielkim umyśle į niezwykłym charakterze, to 
musiałaby nadać stosunkom politycznym swe 
odp ARaine piętno — i potrafłaby nagiąć ca- 
daje, Murano oki do swej woli. Ale, jak się 


, ciekawa i żądna wra- 
P. Jaworski dał z góry ministrowi rozgrzesze ; 


nie za całą jego politykę kolejową i przez to 
obniżył znacznie siłę i doniosłość postulatów 
Koła. Już z tego, eo p. Jaworski miał do żąda- 
nia, wynikało, że administracya kolejowa na 
ogólną hwałę i aprobatę nie zasługiwała 
wcale. Qała litania postulatów, zbyt treściwie i 
bez należytego nacisku wygłoszona pod koniec 
mowy p. Jaworskiego, świadczyła , że rachunki 
nasze z ministerstwem kolei żelaznych nie są 
wcale zamknięte i przedstawiają się poważnie. 
Nie było więc, zdaniem naszem, powodu unosić 
się nad systemem upaństwowiania linij kolejo- 
wych, gdy nie zaznaczyło się jasno i z całą 
stanowczością , czego m 
dróg żelaznych żądamy. 

Aby nas fałszywie nie zrozumiano za 
czauy się także z całą stanowczością za upań- 
stwowieniem prywatnych linij kolejowych; — ale 
z rówaą stanowczością oświadczamy się za 
zmianą obecnego systemu w zarządzie państwo- 
wych kolei żelaznych 

I tutaj nie możemy bez zgorszenia pominąć 
milczeniem faktu nad wyraz przykrego, że pre- 
zes Koła polskiego w onegdajszej swej mowie 
ani słówkiem nie wspomniał o decentrali- 
zacyi zarządm kolei 


l państw h 
w tym kierunku, aby linie galicyjskie a? 


w ni 


przywiązanych, wyciągać wnioski o nowym mi- 
nistrze, byłoby nader niesłusznem. Zresztą i tu 
pie zna.eźlibyśm j pewnych wskazówek, bo gdy 
z jednej strony dzieje E aTa Murawiewa- 
Wieszatiela, jako wyróżiuiającegy 51 barbarzyń- 
stwem i okrucieństwem pośród katów ludzkości, 
WEZ drugiej strony ród Murawiewów 


wydał także d A 
z dumą idących, o ych bohaterów wolności, 


byli Sergiusz j 4 


ander | ic „owie, słyn- 
ni dekabrygej, leksunder Murawie „owie, słyn 


tórzy w 1%25 roku od: 

wybitni rolę y sprzysiężeniu przeciwko Mikoła- 
jowi 1. Siusznię więc puwiśdział o mowo-mia- 
now |. ministrze jeden z publicystów wie- 
deńskich: „stare nazwisko, a nowy człowiek“. 

Nowy człowiek! człowiek bez wybitnej prze- 
Bzłośc! politycznej, I to właśnie najlepiej chara- 
kterysuje tę niespodziewaną nominacyę. Rzek 
bys, že ĉar uie chciai, żeby w zachodniej Furo- 
pie spodziewano się jakiejś zmiany w kierunku 
zagranicznej polityki. rosyjskiej i żeby zmianę 
T dstawiano sobie w określonych kształ 

cù. 

Kiedy kg, Łobanow objął spuściznę po Gier- 
sie, przed dyplomacyą No. a odkryły Się no- 
we drogi i zmiana była widoczną; ale zmiana 
ta «dpowiadała zmianie stosupków, których z 
Łobanow nie stworzył i A wywołał, lecz tył 
ko zastosował się do nich. Ubecnie zaś o zmia: 
nie nie ma mowy; zagraniczna nolityka rosyjska 
ma tak silny rozpęd, że pójdzie dalej w tym 


samym kierunku. Zadaniem nowego ministra 
będzie tylko ogarną 


6 należycie sytuacyę 1 zasto: 
sować trafne środki w szczegółach; kierunek i 
metodę ma już S0tuwe. 

Nwestya więe dla Rosyan tylko na tem po- 
lega, czy nowy minister stoi umysłowo na wy- 
żynie swego zadania; czy podoła bieżącym spra 
wom dyplomacyj rosyjskiej, przedstawiającym 


znaczne trudności? © ile wiadomo, ma on po 
temu niemałe zalety osobiste, bo chociaż, jako 


polityk i dyplomata, nie jest umysłem twórczym, 
ale podobno posiada dósyć wybitne zdolności 
umysłowe, znajomość ludzi i stosunków, bystry 
sąd o rzeczach, gruntowne i rozległe wykształ- 
cenie w europejskiem tego słowa znaczeniu; a 
przytem obok zręczności, ma wiele stanowczości 
i energii. Będzie więc dobrym i oświeeconym 


wykonawcą carskiej woli. A 3 
A kierunek = ię: i woli odpowiada tra- 
dyeyom zagranicznej polityk: rosyjskiej, zwolna. 
leez konsekwentnie i wytrwale, wszelkiemi dro- 
gami zmierzającej do swych ógłów, — polityki, 
często przybierającej pozory europejskie. ale w 
gruncie nieubłaganej w przesadnym swym na- 
cyonaliżmie i mało rachującej SIę Z pierwiastka- 


mi ludzkości j cywilizacyjnej wolności zacho- 


dnio europejskiej, 


— z 


przysługującego naczelnikowi państwa prawa 
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czenia się tronu. Monarcha ten z pewnością ni- 
gdy nie miał zamiaru wyłamać się z pod praw 
konstytucyjnych i dążyć do celów, sprzecznych 
z duchem konstytucyi. Większość atoli ultra- 
montańska zdobywa swą wszechwładzę w par- 
lamencie widocznie tylko po to, aby uczynić z 
królestwa bezbarwną i zbyteczną instytucyę, 
podkopuje bowiem na każdym kroku powagę i 


na śmierće swe idee. Takimi | prawa korony. 


Nie uszanowano nawet w ostatnich czasach 


mianowania ministrów, zmuszono bowiem króla 
do udzielenia dymisyi ministrowi wojny, gene- 
rałowi Brassine, a oddania tego stanowiska 
mężowi, wzbudzającemu w szeregach armii tylko 
śmiech i kpiny. Od lat kilku stara się partya 
ultramontańska dokuczyć królowi, przez odrzu- 
canie stawianych przez niego planów prac par- 
lamentarnych. Tak wrzucono formalnie do kosza 
przed półtora rokiem, po odegraniu komedyi w 
parlamencie, przedłożenie w sprawie przyłącze- 
nia prowincyi Kongo w Afryce do państwa bel- 
gijskiego. Przed dwoma miesiącami doznało ta- 
kiego samego logu przedłożenie, tyczące się re- 
formy armii, a oprócz tego mie Szezędzono kró- 
lowi drobnych przycinków; wiedzą bowiem do- 
brze ultramontanie, że króla najgorętszem ży- 
czeniem jest, ich panowaniu koniee położyć. — 
Nie zdziwi też nikogo, że król Leopoid II już 
uieraz wśród takich okoliczności zamierzał abdy- 
kować. Najprostszą naturalnie rzeczą byłoby 
rozwiązać parlament i wydać odezwę do wybor- 
ców; ale wynik wyborów byłby niepewny, a 
obeene stronnictwa opozycyjne nie utworzyłyby 
partyi rządowej. Belgijski liberalizm, z powodu 
rozdwojenia, skazanym jest na wieczną bezkrwi. 
stość. Król nie może się tedy wyrwać z więzów 
klerykalizmu, co dla niego, jako człowieka na 
wskróś niezależnego, jest prawdziwie niezno- 
$nem. Jeżeli stan rzeczy się nie Zmieni, wyłoni 
się w Belgii kwestya dynastyczna, której na- 
stępstw dzisiaj przesądzać nie podobna. 


Z ruchu ludowego. 


W dnią 11 b. m. stawał poseł Franciszek 


czyli się za stronnietwem łudowem. A 
„ licznych gmin powiatu krakowskiego i wie- 


proszenia do urządzenia zgromadzeń ludowych. 
Z powiatu bocheńskiego przysłano nawet urzę- 
dowe podania z pieczęcią gminną i z podpisa- 
mi zwierzchności. Nastąpi Więc cały szereg dal- 


Wójeik przed wyborcami w Przylaskujn 
Rusieckim. Włościanić wyrazńi swemu po- 
słowi podziękowanie za pracę i wszyscy odwiad- 


lickiego nadchodzą do stronnictwa ludowego za- | 


swój zarząd osobny. Jak to ? Więc to, o eo ten 
sam p. Jaworski z uznania godną walczył za- 
ciętością, gdy upaństwowiano kolej Karola Lu- 
dwika, — już teraz przestało być przed- 
miotem naszych uprawnionych żą- 
dań? Cóż to za zmiana frontu ? 

A język polski w zarządzie kolei 
galicyjskich, — zy także przestał być 

westyą piekącą ? Jeżeli p. Jaworski słusznie 
gorszy stę grasowaniem niemezyzny na kolei 
północnej, toż niechże nie zapomina także o ję- 
zyku niemieckim j wewnętrznej służbie 


i w A, 
na kolejach państwowych. Przecież zniesienie 


osławionego okrzyku: „fertig“ i zastąpienie go 


go przeszłożć e jest taką osobistością. Je- 


szych zebrań. W działalności obecnej stronni- 
gdy sd zajm dyplomatyczna niewiele mówi. Ni- 


ctwa ludowego w naszej CZęŚci kraju zazna- 


i i r aa a i itni i ti i 4 

nia nawet wał stanowiska ani 7 pyel Abdykacya króla belgijskiego o, a, wybitnie kierunek antisocyg]jgty 
s e . = 
dzialnośeią, zo noz? ista spra — We wtorek, 12 b. m. odbyło się zgromadze- 
granicznych, ako 0 w Kopenhadze, był ra-| Nie po raz pierwszy pojawia się w prasie | nie i AUR w Bro >. SK „Wiel- 
czej dyplomatą osobistych stosunków dworskich, europejskiej pogłoska, że król belgijski, Leo-|kich. b F [6 pe la. EA 20 AT i z 
> złoża stanu w prawdziwem tego słowa |pold II, nosi się z myślą abdy kacyj. W spra- | Bronowić ych w liezbie ) w loka- 
zeniu. X 


lu urzędu gminnego, zapełniając szczelnie izbę 
i sień. Dla szezupłości miejsca wykluczono nie- 
dorostków poniżej 24 lat wieku , którzy umie- 
scili się na ulicy przed oknami domu, przysłu- 
chując się obradom. Przewodniczył Antoni Ce- 
uch, wójt z Bronowie, na Sekretarza powoła: 


A - Na isku tem miał jednakże 
m. s e FE i z carską rodziną i 
ben Zjednąć sobie sytmpatyę tarowej-wdowy i 

> monarchy rosyjskiego. Zapewne dlate- 
a H aśnie na niego padł wybór cara, pomimo 
o Dosądy tej było kilku kandydatów o wie- 


wie tej otrzymał Pester Lloyd z Brukseli 
korespondencyę, z której WYJMUJemy następują- 
ce, ciekawe szezegóły. 

W ostatnich czasach — PISZE korespondent — 
dotknęła prasa belgijska SEDsSacyjnej kwestyi 


—— aa 


le w 


hasłem „jazda!“ nie jest zaspokojeniem na- 
szych żądań. P. Jaworski o tem wszys t- nowiską, 
1em ani słówkiem w mowieswejnie Nalido 
Wspomniał, eo może rząd do słusznych do- nazwijg 
prowadzić wniosków, że poselstwo nasze zrzekło 
się dobrowolnie żądań o decentralizacyę za 


aie, Mejszych od niego i na pozór lepiej u- 
walk onych do objęcia tak wysokiego sta- 


w, hr. Kapnist, Szyszkin, bar. Staal — 
te starczyły za program. Nazwisko 
z trąd a nie jest programem. Chcieć zaś 

Jeyj historycznych, do nazwiska tego 


SOTO TERA a. oo 


o 
W odpowięą.: 5 
ŁOTO 1 SLA A. wypowi gł młody lekarz, — nie mogę więc 
POWIEŚĆ chaj pan e o tem stanowczego zdania. Nie- 
l iech sję J ®erasem zachowuje się spokojnie, 
Ottona AMALoellerm. niechaj Pan prześpi trochę, jeżeli pau może, 
(W streszezeniu z duńskiego) Przy nions sobie co czyta dla zabicia czasu. 
zawsze |= a ran kk pism ilustrowanych— 
19 (Ciąg dalszy). dzę. rozrywa. Jutro Znowu pana odwie- 


Zaraz potem wszedł do celi drugi lekarz za-| nieg 
kładu, młody, przystojny mężczyzua, z rozumną, 
zaufanie wzbudzającą twarzą. Wziął Eryka za 
rękę, ażeby puls pomacać i pilnie mu się przy. 
glądał. 


— Czy sądzi 
obłąkany? — za 
sp jrzał w oczy ekarzowi. 


Ależ, uchowaj Boże! iedzi 

=> jedział 
młody lekarz z uśmiechem, — ooo nick 
pan zdenerwowany " rozstrojony. Musi pan od- 
być kuracyę — “mne tusze nu - 38 i 


ky a zupełuie przyjdzie do siata 


spojrzał na niego niedowie 
le" ten był wtajemniczony w eony "s 
rzeczy, czy też dzi 
wę > y też działał ze szezerem przekona- 


ję się tutaj — zaczął znowu Er 


Pan, że jestem rzeczywiście | k 
jytał Eryk poważnie i śmiało 


A go jeszcze wystawi 

jr G wić 
j as Mda” Dwa razy dzienn; 
wai ruchu na świeżem wiet £ Ery p 2 
dozorey w zamkniętem podw A 


: órku pod okiem 
tusze 1 znowu zamykano go w cej tępnie brał 
z 1 


Przez jaki tydzień młody | i 
zaglądał do niego, i za n codziennie 
wcisgal go w dłuższą rozmowę, razem Eryk 
strzegł, że w końcu lekarz sam Przyczem spo- 


+ . . 1 . . 
co ma sądzić o stanie jego umyą e wiedział, 


yk, — łu, 


abdykacyj króla. Sprawa tà zaprząta ciągle u-|p 


mysły wszystkich, mimo, Że biuro telegraficzne 
urzędowo zaprzeczyło WIACOMOgejom jej doty- 
czącym ną wszystkie strony. Publiczną jest ta- 
jemnieą, że król Leopol Już od dłuższego 
czasu tak dalece uprzykrZ)" Sobie gospodarkę 
parlamentarną klerykałów; iż kilkakrotnie, wo" 
bee otoczenia swego, zWierzył się z myślą zrze- 


no dra Szezepaną Mikołajskiego z Krako- 
wa. Po zagajeniu zabrał głos dr. Mikołaj. 
ski i odsłonił zasady | dążenia socyalistów, 
które on? Sami przed włościanami ukrywają, łu- 
dząc lud ponętnemi obiecankami. Przedstawił 
tedy mowea przedewszystkiem żądanie socyali- 
stów co do upaństwowienia ziemi, czyli zniesie- 


nia prywatnej własności gruntów i zapytał zgro- 
madzonych, czy zgodziliby się na taką reformę? 
Wszyscy stanowczo oznajmili, że nie chcą sły- 
szeć o upaństwowieniu gruntów. Charakterysty- 
czne były słowa jednego z włościan, że gdyby 
chciano mu gospodarstwo jego upaństwowić, dał- 
by się raczej na progu swej zagrody w kawał- 
ki porąbać, a broniłby do ostatniego tchu życia 
swej spuścizny po ojcach. W dalszym ciągu o- 
żywionej pogadanki oświadczyli się włościanie 
przeciw żądaniu socyalistów ce do zaprowadze- 
nia przymusu ośmiogodzinnej pracy na dobę. 
Zadanie to, ograniczone nawet na sł fa- 
bryczny, uznano za szkodliwe dla włościan, 
gdyż spowodowałoby, zwłaszcza przy dalszej 
redukcyi dnia roboczego do sześciu a nawet do 
czterech godzin (jak to wyrażnie socyaliści w 
swych pismach na dalszą przyszłość żądają), 
podwyższenie cen różnych produktów, dla rol- 
nika niezbędnych. Zniesienie konkurencyi ko- 
ścielnej nie jest także dla włościan pożądane, 
bo według dzisiejszej ustawy konkurencyjnej 
dwory znacznie więcej płacą na kościół, niż 
gminy, gdyby zaś zniesiono konkurencyę, mu- 
siałyby gminy o wiele więcej w podatkach na 
kościół opłacać Także żądanie zniesienia kon- 
kurencyi szkolnej nie zapewnia gminom żadnej 
korzyści, gdyż w naszym kraju ciężary szkolne 
są równomiernie rozłożone na dwór i gminę, a 
w znacznej części wydatki szkolne już i tak są 
ukrajowione. 

Zniesienie armij stałych, tudzież zniesienie 
wszelkich podatków pośrednich, uznano za nie- 
wykonalną mrzonkę. O ile zaś możebne jest o- 
graniczenie armij i podatków pośrednich, będzie 
się o to starał każdy poseł, nietylko socyalno- 
demokratyczny. Zastrzegli się też zebrani, że 
religii, którą Bocyaligci za rzecz prywatną u- 
znają, a którą włościanie, za największy skarb 
peczytują, wydrzeć sobie nie pozwolą. Wreszcie 
uchwalono jednogłośnie rezolucyę, opiewającą: 
„Włościaństwo polskie nie nie chce mieć wspól- 
nego z gocyalną demokracyą, którą uważa za 
największego wrogą ludu wieśniaczego*. 

Dr. Franciszek Bąrdel wyjaśnił program 
stronnictwa ludowego, W pogadance, która się 


prograniu za ważne, dla 


rolników pożyteczne t 
wykonalne — to też 3 — 
dak l 


f trafić do w 
waja się pod jego firmę i w Mogile, I g 
wiedzy. a w jego imieniu, włościan zebranie 
zwodan, rzekomo dla wysłuchama wozdania 


poselskiego mowcy; potem na tej gchadzce pro. 


rozwinęła, uznali włościanie wszystkie punkta = 


Pa 


gramy Swoje 1 mrzonki rozwijali, tylko o tem, , 


że chcą znieść. własność prywatną gruntów, nie 
nię wspomnieli. Nawet w cyrku w dzień Trzech 
Króli o tę Sprawę zapytani przez włościanina 
Wlazłę, zamiast odpowiedzi, poczęli wygadywąć 
na nieobecnego tam Wójeika i Mikołajskiego, 
Zalecał więc poseł włościanom czujność, aby 
podstępem nie dali się wy pole wyprowadzić. 
Dalej wytłómaczył ustawę wyborczą i wezwał 
do wyboru członków komitetu przedwybor- 
czego. 
Dr. Michał Danielak, rozstrząsnąwszy 

przyczyny nędzy wśród włościan, zbijał zarzut 
niedowiarstwa 1 burzycielstwa, często stronni, _ 
etwu ludowemu niesłusznie czyniony, i zach 
obeenych do szerzenia oświaty, _ P, Zygmunt 
Mikołajski przemówił w duchu antisemie- 
kim, godząc najbardziej na spółkę gocyalisty- 
ezno-żydowską. Według zdania tego mowcy, „ży- 
dzi wymyślili socyalizm i żydzi go krzewią a- 
by podkepać wiarę chrześcijańską i zobojętnić 
tłumy na wyzysk żydowski“. Mowca wspomniał 
o Bartosza Głowackim, zdobywającym armaty 
moskiewskie pod hasłem: „Jezus! Marya!* i pod 


. a potem w; karskie 
badawczo na Eryka; 2 A był miio wic- 


zupełnie ustały. Dozorea Oył j 
Bd z Której Eryk E kat e zad 

Tak upływały dnie, */$0dnie į miesiące. 
stąpiła jesień, potem zima j znowu wiosna, 
Eryk popadł w końcu p. Stan zobojętnienia 1 
apatyi. Pocóż miał rozmysiąć, kiedy to nie nie 
pomagało, został | dg Pogrzebany, i na zaw- 
w sal "moglo z innymi? Z jego żoną 
i z całą załogą „Chemel | Czy zostawiono im 
oe 89] 

wół ear ij myslet wa 
Z początku przyświecała mu nadzieja uciecz* 


ki; ale na sążeń grube Mury, niezmiernie moe-|p 
5 ) 


je żelazne U okna, morze uderza- 
TAREE, same Mury zakładu i bardzo 
iay nadzór: <A A to 
prawdziwem niepodobie Śtwem | 
Nie pozostawało m! Me innego, jak szukać 
zapomnienia w Świećić mąrzęj i fantazyi — był 
to jedyny sposób oderwania się na chwilą od 
smutnej i bolesnej rzeczy wistości. | i 
Po całych dniach słyszał przerażliwe wycie, 
krzyki, śpiewy 1 śmiechy, qochodzace go z są- 
siednich 


cel. Przytem Nigdy nie widział dobrze 


czyniło ucieczkę | m 


zdarzył się podobny wypadek. Wychodząc na 
dwór, Eryk spotkał dozorcę, za którym szedł 
jąkiś człowiek w ubraniu zakładowem. Trzy- 
mał głowę tak nisko „opuszczoną, że Eryk nie 
mógł widzieć rysów jego twarzy, dopóki był 
od niego jeszcze o kilka kroków oddalony; do 
piero kiedy ten, przechodząc tuż ebok Eryka, 
zwolna podniósł głowę, Eryk o mało nie krzy- 
knał ze zdumienia. 

Był to Szemski. 

Obaj doznali gwałtownego wzruszenia, i tylko 
„ wytężeniem całej siły woli zdołali zachować 
tyle przytomności umysłu, Że się nie zdradzili. 
Szemski zrobił w powietrzu wskazującym 
alcem znak zapytania. Eryk, któremu ważność 
chwili przywróciła całą przenikliwość jego umy- 
słu, zaraz zrozumiał, o co chodziło Szemskie* 
no 1 28 plecami dozorey nakreślił w po- 
wietrzu liczbę 13. 

Czy Szemski to widział į ezy zrozumiał? 


Wróciwszy do swej celi, Eryk czuł się tak 
wzruszony tem nagłem i niespudziewanem spo- 
tkaniem, że cały drżał i prawie nie mógł się 
pa nogach utrzymać, Po długiem opuszczeniu 
i osamotnieniu, widok zaufanego przyjaciela 


; Pan, jako lekarz, musi 
EC na tyle GORE Żeby wiedzieć, że nie jest 
to wręcz niemożliwem. 


sę a wyznać, że moją znajomość chemii 
sięga poza wiadomości farmakologiczne — 


„|rektorem zakładu i wyrobić Eryk ypówić z dy- 


razu lekarz wspomniał, że chce Pewnego 


oddziałał na niego, jak narkotyk. Podniecony 
i zaniepokojony rzucił się na pryczę i pogrążył 
się w głębokie rozmyślanie. 

Co mogło wyniknąć z tego Spotkania ? Czy 
to "A promień nadziei ? Wie poleni 
jedn idące-|nia iosu? Ale na cóż im się to przydać może. 
Z oy e F ego z pacyentów, idąc że wiedzieli o miejscu swego pobytu, skoro nie- 
SE wucgo razu, na początku czerwca, znowu podobieństwem było skomunikować się i poro- 


nikogo ze swych towarzyszy niedoli; co najwy- 
żej, ujrzał którego przelotnię, przez jedno z o- 
kratowanych okien na schodach, lub też przez 
drzwi celi, w chwili, gdy ję zamykano. Tylko 
parę razy zdarzyło się, żę kiedy powracał 


i BORG c: wi le- 
nie, żeby mógł mniej sw „ pozwole 
po ladzie” przynaj | 8Wobodnie chodzić 


*azajutrz potem młody lekarz, wb 
GO ię zew się jeo Gar, z, 
z raua Era nie przyszedł. Na trzeci dzień 

Jawił Się naczelny lekarz i Popatrzył 


zumieć. Zapewne Szemskiego nie tak pilnie 
strzegą; pozostawiono mu więcej swobody, gdyż 
widocznie nie przywięzywano większej wagi do 
jego osoby. Ale bądź co bądź widoki wyswo- 
bodzenia się nie powiększyły się przez to wcale. 

Gdzie była cela Szemskiego? Może w insew 
skrzydle zakładu. I cóż mu to pomoże, że wie 
numer celi Eryka. Tak, tak, niestety, położenie 
jest bez wyjścia i bez nadziei. 

Teraz Eryk zerwał się na nogi i nerwowo 
zaczał chodzić po swej małej celi. Chwilami 
zatrzymywał się i rzucał tęskne spojrzenie ku 
oknu. Tam, za oknem, spienione fale Spie 
wieczną pieśń morza, tam była welność i ży” 
cie; tutaj niewola i śmierć duchowa. d 

Czy to ptak przeleciał koło okna? Nie, to 
tylko kawałek papieru, bujający na wietrze. 
Dziwna rzecz, że wciąż powraca dt krat okna 
jego celi. 

Eryk zaczął mu się przypatrywać, i nagłe 
spostrzegł, że papier uwiązany był na nitoe. 
O, nieba! toż to nie mogło być nie innego, jena 
kartka od Szemskiego. 

Ale kartka była za wysoko; 
jej dostać. Końhcami 
krat żelaznych, lecz 


Eryk nie mógł 
paleów zaledwie dotykał 
nie mógł wysunąć ręki za 
okno. W rozpaczy szukał oczyma po izbie eze 
808, Ea czem mógłby stanąć; ale, niestety, pry” 
cza była przymocowana do muru. i 

(C. d. n.). 
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tem samem hasłem wezwał obecnych do walki 
z wyzyskiem żydowskim. 

Wielu zgromadzonych zaopatrzyło się w pro- 
gram rzeszowski z popiersiem Kościuszki. Dr. 
Danielak podziękował wójtowi za przewodni- 
ctwo, a całe zgromadzenie wzniosło okrzyk na 
cześć ludu polskiego i stronnictwa ludowego. 


E WOSK 


Nowy generał-gubernator warszawski, 


Dzień wczorajszy przyniósł z Petersbur- 
ga ważną dla nas nominacyę następcy hr. Szu- 
wałowa na stanowisko generał-guberna- 
tora warszawskiego. Urzędowy Prawit. 
Wiestnik ogłosił wczoraj także nominacyę księ- 
eia Aleksandra Konstantynowieza 
Imeretyńskiego generał gubernatorem war- 
szawskim. Warsz. Dniewnik czyni przy tej spo- 
sobności wzmiankę następującą: 

„Najwyżej mianowany generał-gubernatorem 
warszawskim i dowodzącym wojskami warszaw- 
skiego okręgu wojskowego, członek rady pań- 
stwa, generał-adjutant, generał piechoty, Jego 
Książęca Wysokość Aleksander Konstantynowicz 
Imeretyński, otrzymał wychowanie w kor- 
pasie paziów Jego Cesarskiej Mości i ukończył 
akademię Mikołajewską generalnego sztabu z 
odznaczeniem |1-g0 stopnia; do służby -wszedł 
11 czerwca 1855 r. Od 1869 do 1878 roku ka. 
Imeretyhski zajmował stanowisko pomoenika 
naczelnika sztabu warszawskiego 
okręgu wojskowego, a od 1873 roku do 28 
ezerwca 1875 r. stanowisko naczelnika sztabu 
tegoż okręgu; następnie ks. Imeretyński był po- 
moenikiem inspektora batalionów strzelców, na- 
czelnikiem 2 dywizyi piechoty, naczelnikiem 
sztabu armii czynnej, naczelnikiem sztabu wojsk 
gwardyi i petersburskiego okręgu wojskowego 
i naczelnikiem głównego wojenno-sąilowego za- 
rządu i głównym prokuratorem wojskowym, zaj- 
mując to stanowisko od 7 października 1881 r. 
do 1 stycznia 1892 r., tj. do dnia mianowania 
członkiem Rady Państwa.“ 

Nasz korespopdent warszawski podał już przed 
paru tygodniami bliższe szczegóły z Życia ks. 
Imeretyńskiego, któremu Warszawa zresztą nie 
jest obcą. Jako potomek udzielnych książąt Gru- 
Zyi pobicra on podobno od rządu rosyjskiego 
ćwierć miliona rubli rocznej pensyi. Książę po- 
święcił się zresztą wyłącznie karyerze wojsko- 
wej, brał udział w wojnie z Tureya i dopiero 
od czierech lat zasiadał w Radzie państwa, 
gdzie zapewne mógł zaznajomić się Z tokiem 
spraw państwa. Z przeszłości więc jego żadnych 
nie można wysnuwać wniosków o jego pogią- 
dach na doniosłe zadanie, z jakiem spotka się 
na nowem stanowisku wielkorządcy Królestwa 
Polskiego. 


| EEEE. 


Z Rady państwa. 


Ważna i pod wielu względami znamienna dy- 
skusya toczyła się wczoraj w lzbie poselskiej 
nad wnioskąmi posłów Lewakowskiego i 
Romańczuka, wśród których złożył oświad- 
czenie prezydent ministrów hr. Badeni, apro- 
bując „od początku do końca* mowę ks. 
Sanguszki w Sejmie galicyjskim. Wedle prze- 
słanej nam relacyi telegraficznej Biura Kores- 
pondencyjnego, przebieg wczorajszego posiedze- 
nia [zby był następujący: j 

Minister Guttenberg w obszernej mowie 
przedstawia finansowy stan kolei państwowych, 
przeprowadzając porównanie między rokiem 1896 
a 1897. W budżecie za rok 1897 wykazano nad- 
wyżkę mniejszą 0 4:1.510 złr., niż w roku 
1896; nadwyżki dochodów z ruchu kolejowego 
są policzone W wysokości 5,538.040 złr., lecz 
z drngiej strony wydatki podniosły się © złr. 
5,909.850. Budżet wydatków nadzwyczajnych 
jest niższy o 1,300.000 złr., niż w roku poprze- 
dnim. Nie jest to pozytywne zmniejszenie Wy- 
datku, gdyż znaczną część tego działu obejmuje 
budżet inwestycyjny, w którym na koleje wsta- 
wione jest przeszło 7,000.000 złr. Kapitał za- 
kładowy wszystkich kolei, pozostających w za- 
rządzie państwa, z wyłączeniem tych kolei lo- 
kalnych, które prowadzone są na obcy rachu- 
nek, wynosić będzie w roku 1997 w całości 
1.185,317.948 złr. Z ciągłym wzrostem docho- 
dów kolejowych zwiększa się obowiązek popra- 
wienia bytu urzędników kolejowych, szczegól- 
niej w niższych kategoryach. W chwili, kiedy 
ustawa o Tena pe urzędników wejść ma 
w życie, trzeba taki sam krok uczynić także 
dia urzędników kolejowych. Reforma objąć mu- 
si także zmianę przepisów w pl 
acyplinarnem. Stabilizacya robotników jest dalej 
prowadzona. Od d. 1 lipca 1895 r. mianowano 
1.806 robotników państwowymi sługami kole- 
jowymi. h 

Minister omawiał nastepnie stan i rozwój 
sieci kolei lokalnych. Rozwój ten, dzięki 
poparciu sejmów krajowych, jest pomyślny. 
W ostatnich trzech latach udzielono koncesyj 
na 44 koleje lokalne w długości 1.441 kilome- 
trów. W szczegółowych uwagach 0 budowie 
nowych linij kolejowych zaznaczył minister, że 
układy o udzielenie koncesyi na budowę kolei 
lokalnej Trzebinia - Skawce są w toku. Rząd 
z pewnością chce doprowadzić do skutku linię 
Rozwadów-Przeworsk. Poświęcono już na trasę 
45.000 złr. Kwestya jest wątpliwa, czy będzie 
możliwem linię tę objąć akeyą za rok 1897; 
możliwość ta jelnak nie jest bynajmniej wyklu- 
czoną. Projekt budowy krakowskiego 
dworca jest już. jak oświadcza mi- 
nister, zatwierdzony. Minister kończy 
omówieniem wiedeńskich zakładów komunika 
cyjnych. (Oklaski). 

Reprezentant rządu szef sekcyi Wittek u- 
zupełnia mowę ministra gzczegółowemi wywo 
dami. 

Pp. Dobernig i Kttbeck wykazują po- 
trzebę połączeń z Tryestem, a p. Laginja o- 
mawia stan kolei jstryjskich. 

Na tem przerwano obrady. 

Następnie rozpoezęła się dyskusya nad na- 
głością wniosku pp. Lewakowskiego 
iRomańczuka, 

P. Romańczuk uzasadnia nagłość swojego 


NOWA REFORMA. 


Krakow. 15 stycznia 180% 


wniosku o ochronie wolności wyborczej z po- 
wodu zbliżających się wyborów do Rady pań- 
stwa i roztrząsa pojedyńcze zajścia przy wybo- 
rach do Sejmu galicyjskiego. 

Prezydent ministrów, br. Badeni oświadcza, 
iż wszystkie dochodzenia, wdrożone przeciw ga- 
licyjskim władzom i urzędnikom z powodu po- 
przednich zażaleń pp. Lewakowskiego i Romań- 
czuka, okazały się w przeważnej czę- 
ścibezpodstawne. Ponieważ nadto wszyscy 
przedstawiciele Galicyi z wyjątkiem wymienio- 
nych dwóch posłów wypowiedzieli odmienne 
poglądy na stosunki galicyjskie, przeto 
podawanie w podejrzenie i oskarże- 
nie galicyjskich urzędników nie mo- 
gło wywrzeć wielkiego wrażenia na 
prezesa ministrów. 

Jeżeli — mówił prezydent ministrów — nie 
datem dotychezas odpowiedzi p. Romańczukowi 
w tej sprawie, to przyczyny tego upatrywać nale- 
ży w tem, że ani jeden z przytoczo- 
nych wypadków nie okazał się zu- 
pełnie pewnym. Dochodzenia wykazały 
wszędzie wielką przesadę, przekręcenie lub wy- 
paczenie faktów, tak, iż piepodobna mi z tego 
powodu wystąpić przeciw jednej chociażhy wła- 
dzy, lub przeciw jakiemukolwiek urzędnikowi.“ 

„Prezydent ministrów odczytuje początek i 
koniec odpowiedzi na interpelacyę, oświadczając, 
że wdrożył bardzo dokładne dochodzenia, co do 
wszystkich rzekomo konkretnych zażaleń i że 
na podstawie, jak najaumienniejszego zbadania 
całego materyała, prżyttcd do przeświadczenia, 
iż wszystkie te zażalenia, a jest ich przeszło 30, 
po części zupełnie są zmyślone, po części prze- 
kręcają lub przesadzają rzeczywisty stan rzeczy, 
a po części zawierują niczem nie uzasadnione 
twierdzenia. z 

„Nie ulega wątpliwości — mówił prezydent 
hr. Badeni, — iż każdemu obywatelowi państwa 
musi zależeć na bezwzględnie poprawnem po- 
stępowaniu władz, Zwłaszcza przy wyborach. 
Nie chciałbym, aby u kogokolwiek z pomiędzy 
was, panowie, obudziła się chociażby na chwilę 
wątpliwość, że rząd lub ją osobiście moglibyś- 
my kiedykolwiek dać wskazówki, któreby się 
tej zasadzie sprzeciwiały. (Oklaski). Rzecz ma 
się wręcz przeciwnie. Korzystam z dzisiejszej 
sposobności, aby uroczyście oświadczyć, iż kładę 
szczególniejszy nacisk 1 przypisuję wielką war 
tość porawnemu I lojąjnemu postępo- 
waniu przy wyborach”, 

W dalszym ciągu Swej mówy oświadczył hr. 
Badeni: 

„Pomijając już nawet wspomnianą przezemnie, 
a zupełnie zrozumiałą troskę posłów o nieska- 
zitelność wyborów, UWażam to za zupełnie uza- 
sadnione i zrozumiałe, iż każde stronn*etwo dą- 
ży do tego, aby % wyborów wyjść xietylko nie- 
osłabionem, lecz nawet silniejszem, i że każde 
ze stronnictw czyni zabiegi, które mu się w tym 
celu wydają najstosowniejsze. 

„Przechodząc Z kolei do wniosków, rozróż- 
niam w nich dwa punkty: Pierwszy z nich od- 
nosi się do mowy, którą wypowiedział na- 
miestnik Galicyi przy otwarciu Sejmu, 
drugi wzywa rząd, aby zawezwał władze do 
poprawnego postępowania przy wyborach. 
Oświadczam jak najbardziej stano- 
wczo, iż zupełnie zgadzam się z tą 
mową bez żadnych zastrzeżeń od 
pierwszego słowa do ostatniego 
(Żywe oklaski), » mianowicie z tego prostego 
powodu, iż mowa ta oparta jest na do- 
kładnej znajomości kraju. (Brawo!) 
Nawiasem muszę wspomnieć, iż namiestnik 
w mowie swej nie mówił zupełnie o stronnie- 
twach, że nie oświadczył się(?) ani za, 
ani przeciw jakiemukolwiek — stronnictwu; 
zarzut ten jest więć zupełnie nie u 
zasadniony. (Żywe oklaski), Jeżeli namiest- 
nik uważał za potrzebne mówić w przededniu 
wyborów o wyborach, to myślę, iż jest to ZU- 
pełnie zrozumiałe i nie widzę w tem nie 
niepoprawnego, Zwłaszcza. że namiest 

k wyraźnie zaznaczył i zapowiedział — ©)” 
tuję jego własne słowa, — „legalne i na 
ustawach oparte postępowanie władz“. , 

pZresztą kto zna osobiście namiestnika Gali- 
Cyt (Oklaski), ten z pewnością nie posądzi 80 
aby był zdolny inaczej postępować, albo też Z0- 
zwalać na jakiekolwiek niepoprawności u pod 
władnych, nawet w tym nieprawdopodobnym 
wypadku, gdyby do niego zbliżył się kusiciel 
w osobie prezydenta ministrów. ( Wesołość i okla- 
ski). W ostatnich czasach nie zawsze bywałem 
w tem położeniu, aby o krytykowanych w [zbie 
mowach wyrazić się z równą pochwałą, jak 
to ma miejsce dzisiaj. Nie wiem, czy odpowia- 
dało to intencyom panów wnioskodawców, aby 
mi dać sposobność (Żywa wesołość), gdyby Je” 
szcze ktokolwiek powątpiewał, że tę mowę 
pochwalam, do publicznego zaznaczenia mej 
zupełnej z tą mową zgody. Nie wypowiadam 0 

mego zdania. Panowie wnioskodawcy zała- 
twią to między sobą. (Bardzo dobrze). Co SIĘ 
tyczy drugiej części wniosku, wspomnę o niej 
tylko w paru słowach. Cokolwiekbyście pano’ 
wie o tym punkcie postanowili, czybyście na- 
głość wniosku, czybyście nawet sam wniose 
uchwalili lub odrzucili, ze swojej strony z całą 
stanowczością muszę oświadczyć, że rząd nIe 
zejdzie z drogi, jaką mu przepisują ustawy ! 
ciążąca na nim odpowiedzialność. Rząd ochra- 
niać będzie wolność, ustawami zagwaran 
towaną i czuwać będzie bezwzględnie nad p°- 
postępowaniem władz, którym powie” 


prawnem 
rzone jest przeprowadzenie wyborów.“ (Żywe 


oklaski). 


Pos. J Aworski odpiera ataki wnioskodaw- 
ców, WYMierzonę przeciw władzom galicyjskim 
i bierze w obronę szczególniej namiestnika ks. 
Sanguszkę. Mowca potępia w imieniu Koła pol- 
skiego postępowanie pos. Lewakowskiego- 

Pos. Bian*LNL Przedstawia obraz wyborów 
w Dalmacy!. 5 

Pos. Perner8torfer popiera nagłość i 
czyni gwałtowne Wycieczki przeciw władzom 
galicyjskim i prezesowi ministrów. 

Prezydent przywołuje mowcę do porządku: 
Polacy wychodzą ostentacyjnie 
z sali. 

Po przemowie p. Lewak Owskiego, jako 
generalnego mowcy za obu wnioskami, Izba 
odrzuciła ich nagłość 101 głosami prze 
ciw 47 głosom, 

Pos. Pernerstorfer interpeluje ministra 


k | nosi, ż 


obrony krajowej z powodu sprawozdania zamie- 
szezonego w Przeglądzie z d. 29 grudnia 1896, 
o czynnem znieważeniu rezerwisty Majera Kuja 
przy 15 pułku piechoty we Lwowie. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

(Zob. „Ostatnie wiadomości*. Przyp. red.). 


KRONIKA. 


Kraków, 14 stycznia. 

Węgla dla ubogich. Dla ubogich w Krakowie 
zarząd gwarectwa jaworzyńskiego ofiarował 400, a 
zarząd kopalń hr. Audrzeja Potockiego 500 cetna- 
rów węgli. Prezydent miasta na posiedzeniu Rady 
wyraził ofiarodawcom podziękowanie. 

Komitet przedwyhorczy dla Izby handlowej i 
przemysłowej prosi wszystkich wyborców, aby kar- 
ty swoje natychmiast mu przesyłali. Najwyż- 
szy bowiem czas obliczyć siły i zdecydować dalszą 
akcyę. a 

Bal na kolonie wakacyjne, zapowiedziany na 3 
lutego b. r. pod protektoratem hr. Adamowej Po- 
toekiej, budzi tem większę zainteresowanie, że u 
rządzeniem zajmują Się z niezwykłą gorliwością 
panie pod przewodnictwem hr. Andrzejowej Poto 
ekiej i nie szczędzą starań, ażeby zabawę uczynić 
przyjemną i wykwintny, Przygotowują się też pię- 
kne karneciki z widokami Kochanowa , jako miła 
pamiątka dla uczestniczek balu, z którego dochód 
wesprzeć ma tak pożyteczne jnstytucye, jak kolonie 
wakacyjne i szpital Św. Ludwika dla dzieci. 

Dodać należy, Že Kochanów jest to mała wio- 
Beczka za Zabierzowem, malowniczo w uroczej miej- 
scowości u stóp góry, lasem pokrytej, położona, 
gdzie z hojnej ofiarności p, Ignacego Żółtowskiego 
na wyniosłości, panującej nad rozległą okolicą, sta 
nął na wiosuę piekny dom drewniany, w którym 
120 słabowitych dzieci z Krakowa miało przez la 
to pomieszezenie i Siły odzyskało, a 23 polskieb 
dzieci z Wiednia poznało i pokochało ziemię ojczy- 
stą, oraz rodzinną mowę, 

Z Tow. muzycznego. Wieczór muzyczny, któ 
rego program obejmuje kompozycye Berlioza, Li- 
szta i Wagnera, Odbędzie się w piątek dnia 29 
bm. Bilety wydaje dla członków kancelarya Tow. 
muzycznego (plac Szezepańgki 1. 3) w godzinach od 

2—1 w południe i cd 5—6 wieczorem. 

Pomnożenie wynagrodzeń dla sądowników. 
Z Wiednia donoszą: Dnia 1 lutego ma być prze- 
prowadzone znaczne pomnożenie liczby adjutów, pła- 
conych ansknltantom. Adjuta po 600 złr. będą 
pomnożone z 434 na 531, adjuta po 500 złr. z 
437 na 587. Wskutek tego tylko 10 pre. auskul- 
tantów nie będzie miało adjutum. Na okręg kra- 
kowskiego sądu krajowego przypada 17 nowych 
adjutów. $ 

Otrucie. Pogotowie stacyi ratunkowej wczoraj 
wieczorem xawezwano do gmachu starostwa w ryn- 
ku, gdzie zamieszkująca Ewelina N., krawczyni, 
usiłowała otruć się !roplami do zębów, zawierają- 
cemi kwas karbolowy i kokainę, Po zastosowaniu 
środków ratunkowych, chorą w stanie niebudzącym 
niebezpieczeństwa 0 życie, pozostawiono w mie 
szkaniu pod opieką lekarza. Wóz stacyi ratunkowej, 
stojący przed gmachem starostwa, intrygował prze- 
chodniów, którzy też w znacznej liczbie zatrzymy- 
wali się, dopytując o szczegóły wypadku. 

Ucieczka więźniów. Z gmachu więzienia sądu 
karnego w Krakowie przy ulicy Poselskiej nocy 
dzisiejszej usiłowali zbiadz dwaj więźniowie, z któ 
rych jeden istotnie umsnął, zaś drugi, prawdopo- 
dobnie, ciężkiem kalectwem przypłacj zuchwały po- 
mys. Obaj mieli kajdany na rękach i nogach, zdo- 
łali wszakże przepiłować łańcuch, łączący więzy, 
Jak również kraty żelazne kaźni, ną drugiem pię- 
trze położonej, i us sznurkach, nie grubszych od 
Używanych do rolet, spuszezali się ns dół. Jeden 
uciekł, pomimo, iż w pobliżu sta? na straży żoł 
nierz z bronią; drugi Z Więźniów Józef Uhlman 
z Wadowic, 22 lat liczący, Spadł z połowy wyso- 
kości, sznurek bowiem, PO którym się spuszczał, 
zerwał się pod jego ciężarem. Uhlman podobno już 
zręcznie zdołał uciekać Z Innych więzień, Pogoto- 
wie ratnnkowe stwierdziło Połamanie rąk i odwio- 
Zło go do kliniki chirurgicznej, Kujdany żelazne 
a rękach i nogach miat Poobwijane szmatami, 
zapewne, aby przy ucieczce NIE czynić hałasu. 

Pożar. Dziś nad ranem PO godz, 4 zaalarmowa- 

no straż pożarną automatem z magazynów kolejo- 
wych. Pożar wybuchł AE dworcu magazynowym 
kolei północnej. Na miejsca wypadku wyruszył na- 
czelnik Eminowicz z dwoma Plutonamj straży z brand- 
mistrząmi Wójcikiem i Jigiem. Paliły się beczki z 
olajem owocowym, palmowy” I ternentyną, prze- 
znaczone do fabrykacyi mYyd4A. Straż ogień bardzo 
szybko gtłymiła, jednakże Zanim dostała się do 
MIEJSCA wypadku, upłynęło blisko pół godziny. 
Przedtem służba kolejowa musiała usunąć z szyn 
pociag ciężarowy z węglem, Który stay w poprzek 
drogi, Prowadzącej do ma83%YNÓW, Na miejsce wy- 
padku przybył prezydent miasta p, Fyjędlein i po- 
gotowie Tow. ratunkowego: 
„ =MAFI, Alfred Dzierżanowąkj  psuczyciel 
Języka francuskiego, zmarł Wczoraj w Krakowie, 
przeżywszy lat 81. 

dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do- 

081, że wskutek zawiei ŚnieżDyCH zosta? zastano- 
wiony rach pociągów aż do odwołania na prze- 
strzeni Stanisławów Husiatyn Z “Mem 11 gtycznia, 
sa Da przestrzeni Hliboka Berhometh į Karapcziu- 

udin z dniem 12 stycznia o 
Dnia 28 grudnia 1896 r. została otwarta w Ba- 
*Aryi kolej lokalna Neumarkt-WirSberĘ-Rerneck, a 
b. m. lokalne koleje bukowińskie Hliboka-Seret 
lekany. Suczawa. 

, Stacyą Markowce, leżąca na szlaku Lwów Czer. 
niowce, która była dotychczas otwartą tylko dla 
ruchu osobowego i pakunkowego, będzie od 15 b. 
M. otwartą także dla ruchu towarowego w tady- 
8ach całowozowych. s 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 16 b m 
wejdzie w życie urząd pocztowy ze ZW) kłym za- 
kresem czynności w miejscowości Koniuszków, pg. 
wiatu bredzkiego. Urząd ten będzie połączony zą 
Pomocą dziennie jednorazowej jazdy posłanczej mię 
dzy Brodami (dworcem) a Szczurowicam!. Do okrę. 
SU doręczeń urzędu pocztowego w Koniuszkowję 
należeć będą gminy i obszary dworskie: Koniusz 
ków, Bołdury, Bielawce i Berlin, tudzież obszary 
dwerskie Sznyrów i Klekotów. 

nSokół* bocheński odbędzie zwyczajne walne 
Zgromadzenie w dniu 24 stycznia o godz. 4 wie- 
CZOTEM z następującym porządkiem obrad: a) od- 
czytanie protokołu z ostatniego walnego zgroma- 


i 


dzenia, b) sprawozdanie wydziału za rok 1896, e) 
wybory prezesa, zastępcy, wydziału, sądu honoro 
wego, komisyi rewizyjnej i delegata do Związku 
ogólnego, d) wnioski członków. 

Pełuy wydział na posiedzeniu w dniu 12 b. m. 
postanowił uczcić pamięć Henryka Dąbrowskiego i 
legionów polskich przy urządzenin w miesiącach le- 
tnich wycieczki do miejsca urodzenia Dąbrowskie- 
go, do wioski Pierzchowiec, leżącej w powiecie bo- 
cheńskim, trzy kwadranse drogi od m. Bochni. 

Wybory do Izby handlowej we Lwowie dały 
rezultat następujący: Z sekcyi handlowej: I. ka- 
tegorya — 9 cały okręg: dr. Zdzisław Marchwi- 
cki 37 głosów. II. kategorya — 1 okręg (Lwów- 
Gródek): Baczewski Leopold 452 gł. Buber Salo 
mon 417 gł. Epstein Maksymilian 484 gł. Fried. 
Ignacy 483 gł. Gubrynowicz Wł. 485 gł. Rusman 
Ignacy 484 gł. 2 okręg (Przemyśl): Strisower Hen 
ryk 280 gł. 6 okręg (Sambor): Jonasz Maurycy 
252 gł. III. kategorya — 9 (cały) okręg: Bau- 
man Mojżesz 971 gł. Z sekcyi przemysłowej: II. 
kategorya — 9 cały okręg: Piepes Jakób 79 gł. 
Szczepanowski Stanisław 81 gł. III. kategorya 1 
okręg (Lwów-Gródek): Ciucheińaski St. 1149 gł. 
Mayer Natan 714 gł. Niemczynowski uzyskał tyl- 
kc 437 głosów, więc upadł. 2 okręg (Przemyśl): 
Sprecher Maurycy 336 gł. Walichiewiez, nzyskaw 
szy 115 głosów, upadł. 5 okręg (Sanok): Wang 
Julian 95 gł. 7 okręg (Żółkiew): Długoszewski 
Bolesław 260 gł. 8 okręg (Kołomyja): Mozer Fr. 
197 gł. 

Polskie melodye w zaborze pruskim. Wiadomo, 
że przy końcu roku 1895 zakazano kapelmistrzom, 
a mianowicie też drugiego i piątego korpusu armii, 
grywania polskich meledyj. Przypuszczano ogólnie, 
że zakaz ten z czasem zostanie zniesiony. Tymeza 
sem stało się inaczej, gdyż, jeśli wierzyć można 
dziennikom niemieckim , rozszerzono go znaczniej, 
aniżeliby się tego można spodziewać. W tym już 
roku przypomnieli pułkownicy kapelmistrzom i mu 
zykantom wojskowym wydauy wówczas zakaz, zwra 
cając im uwagę, iż polskich melodyj grywać im 
nie wolno nietylko na koncertach, w teatrach (także 
w miejscach kurazyjnych), ale nadto na polskich 
weselach, jubilenszach i uroczystościach rodzinnych, 
wogóle w najściślejszych kółkach prywatnych. Nie- 
zawodnie wkrótce już będziemy mieli sposobność 
przekonać się, czy pisma niemieckie dobrze są po 
informowane, Gdyby tak było, nią pozostawałoby 
nie innego, jak obywać się bez muzyki wojskowej. 
Przecież na taką ofiarę Polacy w Wielkopolsce je 
szcze zdobyć si mogą i powinni! 

Odznaki lekarskie. Do Warszawy nadesłane zo 
stały Świeżo zatwierdzone przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych żetony do noszenia na piersiach przez 
lekarzy ; Stanowi ję herb państwa srebrny z sym 
bolicznym wężem złotym u spodu. 

Kopalnie w Królestwie Polskiem. Do eksploa 
tacyi kopalni Węgla i cynku w powiatach będziń- 
skim i olkuskim tworzy się towarzystwo francusko- 
rosyjskie z kapitażem ]1/, miliona rubli, Założycie- 
lem towarzystwa jest p, Pomerancew. 

w sprawie ubezpieczeń lekarzy. Ogół lekarzy, 
gnieciony coraz tO gorszemi warunkami, coraz ży- 
wiej odczuwa potrzebę zabezpieczenia sobie bytu 
na starość lub na wypadek niezdolności do pracy 
i obmyślenia dla rodzin swych jakiego takiego pun- 
ktu oparcia na wypadek śmierci. . Sprawa ta przy- 
szła na porządek dzienny: rozpraw Izb lekarskich, 
a lwowska Izba wystąpiła już nawet z projektem. 
Podała ona myśl, by zarówno każdy lekarz, jak i 
każdy pacyent, składał obowiązkowy podatek je- 
dnego centa od każdej recepty. Utworzona w ten 
sposób suma, zostałaby złożona jako kapitał, słu- 
żący do ubezpieczenia lekarzy, Podniesioną została 
przez Jekarzy także myśl samopomocy, tj. aby ka- 
Żdy z nich składał pewną sumę rocznie na rzecz 
funduszu emerytalnego dla lekarzy i zapomogowego 
dla ich rodzin. Starsi lekarze płaciliby więcej, 
młodsi mniej. Składki takie przyniosłyby w 10 
latach przeszło 50.000 złr., w 30 latach 150.000 
złr., z biegiem czasu JESZCzę więcej — słowem od- 
setki zapewniłyby w Zupełności ubezpieczenie le- 
karzom i ich rodzinom. 

Przegląd Lekarskt, Omawiając tę sprawę w dwóch 
numeracn tegorocznych, Slawią tam niezgorszy pro- 
jekt. Oto wywody rzeczonego pisma: „Państwo © 
lekarza bynajmniej Się mie troszczy, żąda od niego 
wielkich opłat w Czasie Studyów į przy promocyi, 
ale po doktoracie ma Już do niego same tylko 
żądania. Żąda, by lekarz hył każdej chwili w dzień, 
czy w nocy, bez względu gą aurę i stan jego 
zdrowia, gotowym do usług dla cierpiącej ludzko- 
ści; wymaga bezpłatnej pomocy dla chorych ubo- 
gich, wzywa jego świadectwa w przypadkach 8ą- 
dowych; żąda współdziałania przy tłumieniu epi- 
demij, każąc mu zapomnieć o sobie i o swej ro- 
dzinie przy grożących zarazach — nie bacząc by- 
najmniej, że za to najczęściej tylko moralne zado- 
wolenie bywa całą zapłatą lekarza. 

„W czasach obecnych, w których każdy stan wy: 
walcza sobie należne od społeczeństwa prawa, niech- 
że wolno będzie i lekarskiemy upomnieć się o 
swoje. * 

W dalszym ciągu przedstawią Przegląd Lekar- 
ski pomysł swój ubezpieczenia lekarzy, opierający 
się na obowiązku lekarzy donoszenia władzom o 
każdym przypadku choroby zakażnej, Jest to przy- 
słnga oddana ludzkości, gdyż władze, mając na 
oku początkowe przypadki zarazy, łatwiej ją w 
zarodzie stłumić mogą. Niechże więc państwo oce- 
ni tę pracę lekarza i odpowiednio ją wynagrodzi. 
W Anglii państwo uznaje ten obywatelski uczynek 
i wynagradza lekarza kwotą 1 złr. 50 et. za ka 
żde doniesienie o chorobach zakaznych. Substra- 
tem do zyskania sumy na zabezpieczenie lekarzy 
mogłoby być zaprowadzenie takiego samego syste- 
mu i u nas. Praktycznie pomysł ten przedstawia 
się następująco: W Galicyi umarło na choroby za- 
każne w r. 1894 przeszło 58.000 osób, zachoro- 
wało 200 do 300 tysięcy. Gdyby zatem lekarze 
za każde doniesienie otrzymywali przynajmniej 20 
ct. wynoszącą zapłatę, to już stan lekarski wzbo- 
gaciłby się w Galicyi o kilkadziesiąt tysięcy „złr. 
rocznie. Sumy te mogłyby być ryczułtowo oblicza. 
ne i przeznaczane na fundusz zapomogowy dla le- 
karzy, którzy właśnie w „walce z chorobami Za- 
kaźnemi tak obfite składają z siebie ofiary, Paj. 
stwo traci tyle przez epidemie, aN zgon tylu 
tysięcy ludzi, że powinno nwz6 ędnić te słuszne 
Żądania lekarzy. e 

Projekt rozwiązania Sprawy ubezpieczeń lekarzy, 
postawiony przez Przegląd Lekarski , jest rze- 
Czywiście bardzo dobry ! Powimien być rozpatrzo- 
nym przez sfery miarodajne. 

Proces o zamach dynamitowy w Wiedniu. Sen- 
Sacyjny proces o morderstwo skutkiem zamachu dy- 


namitowego rozpoczął się wezoraj w Wiedniu. — 
W dniu 1 sierpnia r. z. do pracowni ślusarskiej 
Bascha przy Kaiser Josephs-Strasse wszedł jakiś 
nieznajomy mężczyzna i zostawił tam paczkę, ob- 
jaśuiając, iż przynosi ją z giserni i że w niej znaj- 
dują się rzeczy, żądane przez Bascha. Ponieważ 
Bascha podówczas w warstacie nie było, przeto 
paczkę rozpakował jeden z uczniów, Jan Gterstman. 
Gdy przeciął jeden ze sznurków, którym paczka 
była obwiązaną i chciał podnieść denko , nastąpiła 
tak silna eksplozya znajdującej się wewnątrz bom- 
by, iż jeden z uczniów padł trupem na miejscu, 
drugi zaś i znajdujący się w pracowni czeladnik 
odnieśli ciężkie rany. Policya rozwinęła natych- 
miast energiczne śledztwo i po kilku dniach od- 
kryła sprawcę w osobie mechanika Focka, koclian- 
ka żony Bascha. Przed ławą sędziów przysięgłych 
stanęli jako oskarżeni o podstępne morderstwo Fock 
i żona Bascha. Rozprawa jest rozpisaną na 4 dni. 

Hr. Michał Murawiew, nowomianowany kierow- 
nik ministerstwa spraw zagranicznych w Rosyi, li- 
czy obecuie 52 lat. Ukończył nauki w Petersbur- 
gu, poczem poświęcił się karyerze dyplomatycznej. 
Był najpierw sekretarzem poselstwa w Hadze, na- 
stępnie jako atłachć został przydzielony do amba- 
sady w Paryżu. Około r. 1880 mianowany został 
radcą ambasady w Berlinie. W r. 1893 powierzono 
mu stanowisko posła przy dworze w Kopenhadze, 
gdzie zjednał sobie wkrótce sympatyę dworu duń- 
skiego, a szczególną łaskawością obdarzała go ca- 
rowa-wdowa, której ma podobno zawdzięczać obe- 
cne swe wyniesienie. Już podczas pobytu cata Mi- 
kołaja II w Kopenhadze miał powstać plan powo- 
łauia hr. Murawiewa na stanowisko, opróźnione 
wskutek śmierci ks. Łobanowa. 

Fałszerza banknotów aresztowano przed kilku 
dniami w Chebie. W hotelu, w którym fałszerz 
mieszkał, zameldował się jako Henryk Drasche, 
26 letni agent handlowy. W mieszkaniu znaleziono 
potrzebne do fałszowania banknotów ntensylia, a 
przy nim całe paki fałszywych banknotów na ta- 
czną sumę 75.000 złr. Właściciel hotelo podał, 
że Drasche od dłuższego już czasu u niego mie- 
szka i często wyjeżdżał do Hamburga, Drezna, 
Berlina, jak opowiadał, w interesach handlowych. 
Policya wdrożyła śledztwo tak dla zbadania osobi- 
stości Draschego, jakoteż za jego domniemanymi 
wspólnikami, 

Kanonizacya. Z Rzymu donoszą , iż dnia 5 bm. 
w sali tronowej Watykann, wobec większości człon- 
ków kongregacyi obrzędów i domu papieskiego, 
papież Leon XIII odczytał dekret kanonizacyi księ 
dza Piotra Fourrier de Matainecourt, fundatora za- 
konu „Notre-Dame* we Francyi. Podczas ceremo- 
nii obecny był bliski krewny ks, Piotra — Four- 
rier de Bancourt, pierwszy sekretara gabinetn pa- 


|pieskiego. Kanonizacya nowego świętego odbędzie 


się w ciągu maja z niezwykłą okazałością. 

Pomyłka sprawiedliwości. W styczniu 1895 r. 
w lesie pod Lommel (Belgia) znaleziono zwłoki 
zamordowanego leśniczego. Władze, nie mogąc zna- 
leżć morderey, wyZnaczyły 300 fr. nagrody, Wte- 
dy zjawił się 17-letni wieśniak z oświadczeniem, 
że winowajcą jest niejaki Brys, rzemieślnik, ojciec 
sześciorga dzieci. Brysa stawiono przed sądem i po- 
mimo braku dowodów, ku zdziwieniu ogólnemu 
skazano go na karę Śmierci, król zaś złagodził wy- 
rok, zmieniając go na dożywotnie więzienie. Nie- 
dawno zrodziło się podejrzenie, że oskarżenie owe- 
go wieśniaka pociągnęła jedynie chęć otrzymania 
nagrody. Śledztwe sądowe njawniło całą prawdę i 
ostatecznie denuncyant przyznał się do winy. Mi- 
nister sprawiedliwości osobiście udał się do wię- 
zienia Tournai, aby niesprawiedliwie skazanemn 
oświadczyć decyzyę sądu, powracająca mu wolność, 
Czynione są starania, aby parlament przyznał ma 
odszkodowania w ilości 40.000 franków, 

Obłęd podpalania. Z miejscowości Dormat dono 
SZĄ, ŻE w grudniu 1896 aresztowała tamże żan- 
darmerya 13-letnią Katarzynę Horvath, która od 
czerwca spaliła 17 domów i 40 zabudowań gospo- 
darskich. Spalone przedmioty były przeważnie wła- 
snością jej krewnych i ojca. Słabe i nierozwinięte 
zlewczę , cierpiące na ataki epilepayi, uczyniło to 
pod wpływeta obłędu, zwanego „pyromanią”. 

Sposób leczenia garbu, o którym wspominaliś- 
my już, jako o sensacyjnem zdarzeniu wśród lekar- 
skich sfer franeuskich, w następujących słowach 
jest opisywany: Dr. Calot, mieszkający w Berck- 
sur Mer, przedstawił akademii lekarskiej w Paryżu 
na ostatniem jej posiedzeniu wynaleziony przez sie- 
bie sposób leczeuia garbu, t. zw. choroby Potta. 
Sposób ten polega na operacyi. Dziecko garbate 
uśpione zostaje chloroformem, poczem kładą je na 
brzuchu, czterej pomocnicy podtrzymują i wyciąga- 
ją ciało w obie strony, a chirurg przez odpowie- 
dnie mocne naciskania, trwające 1 do 2 minnt, 
prostuje garb, ntworzony wskutek skrzywienia ke- 
ści pacierzowej, poczem uatychmiast na miejsce o- 
perowane nakłada mocny bandaż gipsowy. Po kwa- 
dransie operacya jest skończona. Aparat gipsowy 
musi dziecko nosić 3 do 4 miesięcy, po jego zdję- 
ciu nakłada się nowy, iżejszy, i po upływie dzie- 
sięciu miesięcy chory jest zupełnie prosty. Dr. Ca- 
lot operował już w tem sposób przeszło 30 garba- 
tych, a choć operacya jest niebezpieczna, nie miał 
ani jednego wypadku śmierc. Przedstawił on saka- 
demii lekarskiej sześciu swych pacyentów, prostych 
i zdrowych zupełnie, oraz ich fotografie przed ope- 
racyą i kuracya. Referat wywołał sensacyę w świe- 
cie lekarskim. 

Książę dr. Ludwik Ferdynand bawarski, idąc 
za przykładem swojego kuzyna ks. Karola, zajmu- 
je się także praktyką lekarską i codziennie udziela 
porad w szpitalu Czerwonego krzyżą w Nordhausen- 
Monachium. Poprzednio książę odwiedzał codziennie 
monachijskie kliniki i szpitale, Obecnie wybrał so- 
bie specyalność i poświęca się wyłącznie chorobom 
kobiecym. Książę Ludwik Ferdynand jest wujem 
króla hiszpańskiego a synem bawarskiego regenta. 
Odznaczył się także, jako kompozytor. Jego „Fan- 
tazya na orkiestrę“ była wykonana wobec ks, re- 
genta w dniu noworosznym i zyskała wielkie uzna- 
mie. Małżonka księcia lekarza muzyka, Marya della 
Paz, ohjawia duże zdolności poetyckie i wydała 
kalendarz na korzyść pewnego zakładu dobroczyk- 
negó, w którym wiele książąt krwi pomieściłe swe 
utwory. 

Królowie i rzemiosła. Wiadomo, że od najda- 
wniejszych czasów głowy koronowane chętnie npra- 
wiały rozmaite rzemiosła, W naszych czasach kró- 
lowa portngalska z zamiłowaniem oddaje się zaję- 
ciom, wchodzącym w zakres konfekcyi damskiej, 
W pałacn 8wO:m w Lizbonie posiada pracownię, w 
której cały sztab panien wykeńcze pod jej kierun- 
kiem kapelusze, Cesarz Wilhelm bardzo lmbi ze- 
cerstwo 1 w sztuce tej jest wydoskonalonym. Książę 


'_ Kraków, 15 stycznia 1897. 


Fryderyk Leopold przez dłuższy czas pracował 
w warsztacie Ślusarskim, umyślnie w tym celu 
urządzonym w jego pałacu. Król Humbert jest 
wielkim protektorem szewstwa 1 doskonale umie 


szyć buty. 


Akademia Goncourtów. W dniu 13 lutego b. r. | mon 


odbedzie się pierwsza sprzedaż z licytacyi zbiorów 
M 4 obeimie przepiękne sztychy i mie- 
dzioryty, Druga licytacya, wyznaczona na dzień 
20-ty tegoż miesiąca: sprzedawane na niej będą 
obrazy, rzeźby i przedmioty sztuki. W marcu sprze 
dane zostaną okazy Chińskie i japońskie , w kwie- 
tniu — pałacyk przy ulicy d'Auteuil, wreszcie i 
staną odstąpiene prawa autorskie. Wykonawcy k 
stamentu spodziewają się, że suma osiągnięta La] 
dzie zupełnie | Priateczzą as i utrzy 

nia Akademii imienia Goncourtów. 

Oszczędność przy wyrobie konfitur j En, 
według Gazette des Compagnes, — am Ro 
w taki sposób, że najpierw gotują z 2 39) 
owoce, cukier zaś dodaje się następn e -A 
wszystko razem gotuje się przez czas bardzo rót- 
ki tylko. Jeżeli postępuje się inaczej, to jest, je- 
żeli gotuje się owoce wraz Z cukrem, znaczna 
część tego ostatniego przeobraża się w cukier gro- 
nowy i zostaje stracona. i db. 

Największym ładunkiem kolejowym, jaki kie 
dykolwiek przesłany został, jest chyba całkowity 
most stalowy, 124 stopy długi, przeznaczony na 
rzekę Sydenham. Most ten obstalowany został przez 
Huron aud Kailway Co. i zastąpił poprzednio ist- 
niejący tam drewniany. Przerzncenie mostu nowego 
trwało 30 godzin, podczas których ruch kolejowy 
nie został przerwany. d po 

Przeciw kończastym trzewikom wystąpił nio- 
dawno lekarz wiedeński i radca sanitarny dr. Gru- 
ber. Filipika jego skierowaną była nietylko prze- 
ciw kończastym nosom trzewików, ale wogóle prze- 
ciw ostrym kształtom. Jest to rzeczą naturalną, że 
trzewik powinien mieć taki kształt, jaki ma noga. 
A kształt ludzkiej nogi nie jest przecie taki, jak 
kształt modnego obuwia, w połowie swej długości 
szeroki, a w nosie kończasty. Skutki noszenia ta- 
kiego obuwia są widoczne. Wszyscy mamy teraz 
skrzywione stopy, CO zawdzięczamy symetrycznie 
szytym trzewikom. W nich za mało jest miejsca 
na podeszwy stopy, muszą one przeto zwijać się 
w skórze obuwia w trąbkę i zginać ku dołowi. 
Obramienia, odciski, odmarznięcia, wrastanie pa- 
znokci w ciało, wszystko to jest skutkiem syme 
trycznie kończastego obuwia. W dodatku nie wszy- 
soy noszą niskie obcasy, zwłaszcza kobiety i tym 
sposobem powiększają złe pierwotne, bo gdy ob 
cas wysoki, cały ciężar ciała pada na podeszwy i 
w dodatku noga zgina się w kolanie. Jest to na- 
wet dla oka brzydka pozycya. Niestety u najlep- 
szych nawet szewców nie można nabyć naturalnego, 
a przeto najwłaściwszego obuwia. 

Parasol w literaturze. Pewien pomysłowy An 
glik, który, jako fabrykant parasoli, zebrał bardzo 
znaczny majątek, wpadł na oryginaluy pomysł 
ogłoszenia konkursu z nagrodą 1000 fontów szter- 
lingów. Połowę tej sumy otrzyma autor najlepszej 
pracy, traktującej 0 „znaczenin parasola i jego 
stauowisku w literaturze“. Druga połowa będzie 
przeznaczona autorowi powieści, który za temat do 
swej pracy wybierze parasol. Dzienuiki zagraniczne, 
zamieszczając notatkę 0 tym konkursie, czynią u- 
wagę, że ów fabrykant jest zupełnie zdrów umy- 
słowo, wątpią tylko, czy znajdą się pracownicy 
pióra, którzy zapragną stanąć do konkurencji. 


Ze stowarzyszeń. 

= Czytelnia kolejowa w Krakowie urządza wie- 

© czorek tańcujący z kotylionem , który się odbędzie 
w sobotę 16 b. m. w wer przy uł. Lubicz |], 15. 

wieczór. 

park 0 doroczne członków 
kougregacyi kupieckiej ', dla braku wymaganego 
statutem kompletn W E a LG zostało 
odrocro ne Gdbedzie się w niedzieio 17 b. m. o 
godzinie 10 przed południem z niezmienionym po- 


rządkiem dzienaym. 


i el. Dnia 29 grudnia 1896 r. 
Eai q y w p. Ulanowskiej ogólne 48-me 
aiai puszek e ahei mego. ON a 
i i zamku Królew8 . 
SEN - M wynosi 623 atr., która TRF 20 
stała do Kasy Oszezędności miasta wk AA p 
książeczki nra 145.673 i 155.456. Całość zaś do- 
uzyskanej składki wraz z narosłemi proceutami 
aż do dnia 31 grudnia 1896 r. wynosi 30.263 złr. 
28 et. Powyższa snma złożona jest na trzech ksią- 
żeczkach Kasy Oszczędności miasta Krakowa nra 
145.673, 155.456 i kasą W. s ZB S 
j bjeta kwota składki, zebranej na teuże sa 
= w komitet lwowski, ani też kwota, złożona 
na ręce JW. prezydenta m. Krakowa, p. Friedlei- 
na. Koszta administracyi, podobnie jak w dwóch 
latach ubiegłych w niczem nie narnszyły fundu- 
azu, uzyskanego za pomocą składki; toż samo po 
tępowanie ma być zachowane i nadzl. Następne 
odbicie puszek odbędzie się. w domu p. Ulanow- 
skiej, przy ulicy Garncarskiej l. 15, dnia 30 bm. 
między godziną 4 a 8 po południu. U p. Karoliny 
Pieniążkowej odbędzie się rozbicie puszek 28 bm. 
w godzinach popołudniowych przy ulicy Grodzkiej 


1. 13. 


Składki. Na restaaracyę Wawelu złożyła Wań- 
dzia 1 złr. 


Korespondencya redakcyl. Rz” 
Prenumeratorowi e Krakowa. Dokta a z 
mieści się właśnie w wystosowanem do DA 
niu. 


Repertoar teatru krakowskiego 


W piątek 15 stycznia: „Damy i huzary*, ko- 
medya w 3 aktach Al. hr. Fredry (popularne). 

W sobotę 16 stycznia: „Żabusiać, sztuka w 
8 aktach G. Zapolskiej (nowość), Widziadło*, o 
braz fantazyjny w 1 akcie Fr. Domnika (nowość). 

W niedzielę 17 stycznia o godz. 3 po połu- 
dniu: „Przeor Paulinów“, dramat w 5 aktach z pro 
logiem Juliana z Poradowa. p 

O godz. 7 wieczór: „Dom otwarty“, komedya 
w 8 aktach M. Bałuckiego. 


, 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— lan Gałasiewicz, autor „Czartowskiej ławy*, 
napisał nową sztukę ludową p. t. „Maciek Salo- 
u 
— P. Józef Kotarbiński w lutym b.r. wystąpi 
kilkakrotnie na scenie warszawskiej, Pomiędzy in- 
nemi artysta grać będzie jednę z głównych ról w 

Turnieju“, nowym dramacie Stanisława Kozłow- 
skiego, przygotowywanym do wystawienia na sce- 
nie teatru Wielkiego. 

— „0 niszczeniu mięsa wągrowatego* napisał 
Teofil Sochaniewicz, krajowy nauczyciel weteryna- 
ryi. Broszura pod powyższym tytułem wyszła z dru- 
ku jako odbitka z „Przeglądu weterynarskiego*. 
Tenże autor wydał świeżo „Kilka uwag o dotych- 
czasowem tłumieniu zarazy nosacizuy u koni w Ga- 
licyi“. 

— „Wszechświat“, wydawany w Warszawie ty- 
godnik popularny, poświęcony naukom przyrodni- 
czym, z rokiem 1896 skończył 15 lat nader poży- 
teczuego istnienia, Przy współpracownicetwie wazy- 
stkich sił naukowych kraju, Wszechświał rozwijał 
się i rozwija nieustannie, trzymając się ściśle na 
gruncie wiedzy czystej. Lekkomyślni zarzucali na 
wet Wszechświałowi, że nie śpieszy z podawaniem 
nowinek naukowych. Na to redakcya słusznie o- 
świadcza w odezwie noworocznej: 

„Szerzenie zbyt rozległych uogólnień, a zwła- 
szcza zbyt szybko wyciąganych wniosków wydaje 
się nam nioodpowiedniem dla ogółu czytelników, 
na jakich liczyć może pismo przyrodnicze, wyda- 
wane w naszych warnnkach. Ludzie kompetentni a 
bezstronni z pewnością stwierdzą, że pismo nasze 
nie przeoczyło ani jednego ważniejszego objawu na 
niwie nauki, starając się z niej zbierać pełne tyl- 
ko i dojrzałe kłosy. Kuryerem ruchu umysłowego 
Wszechświat nigdy nie był i być nie może, pra- 
gnie być tylko — i pochlebia sobie, że jest w mo- 
żliwym stopniu — uważnym i skrzętnym pośredni- 
kiem pomiędzy pracą myśli naukowej, a ludźmi, 
którzy znać ją pragną, lecz nie mogą nasycać swe- 
go pragnienia wprost u źródła, « 

Redaktorem Wszechświatu jest po dawnemu p. 
Br. Znatowicz, wydawcą p. A. Śłósarski, komitet 
zaś redakcyjny składają PP.: K, Jurkiewicz, K. 
Deike, S. Dicksteiu, H. Hoyer, St. Kramsztyk, Wł. 
Kwietniowski, J. Morozowicz, J, Natanson, J, Sztole- 
man, W. Trzciński i W, Wróblewski. 


Z 
Spostrzeżenia meteor 


olegiczno 
(podług obserwatorynm krak) 
Kraków, 14 stycznia, 
5 TIK i 
TE TA R 10 w.|g. B ranojg. 2 pop. 
(zred. do 0) 4 138:1 mmi? 39 3mm 7405 mn 
Temperatura | —|———|-—— 
w stopniach Celsiusza =%9 —15,6 F2%0 
Kierunek i moc wiatru] | ——-|— 
(0 = cišza, 10 hurza)| NEL NE 1 NE1 
Wilgotność względna | | ai 
___ (w odsetkach) 94% | 92% | 89% 
Stan nieba : 
0 pug, 10 snp. pochm.| © 10 10 


Dział ekonomiczny. 


Rada nadzorcza 
Kółek 0 arbig i 
wic (ul. Pań 1) 
dnia 1896 posiedzenie ” konstyi 

Á i e którem uUukonstyiuo- 
wała się, wybierające poio Franciszka hr. 


Prezesem, Stanislawa Niezabitow- 
uliusza Mikolascha wiceprezesami, 
Ma baj i * Steczkowskiego sekretarzem. 
m " Lwów.-Bałzec obowiązuje dotąd dla 
pa h W rolniczych taryfa wyższa, niż na ko- 
ejac paùstwowyoh, Sekcya ekonomiczna gal. 
-d gospod. uchwaliła przeto na swem ostat- 
anom Posiedzenių wnieść do ministerstwa kole- 
Jowego i do Koła polskiego w Wiedniu pety- 
p M żądają cą zniesienia tych taryf, które two- 
a p ACZNe ntrudnienie dla rolnictwa całej czę- 
1 KTaju, na północ od Lwowa położonej. 


skiego i p, J 
dra Jan 


i Lwów, 1 
Zyto 5-90 
do 6-75 
Owies R 


3 stycznia. — Pszenica 7:50 do 7:80. 
do 6:20. Jęczmień browarny 6— 
Jęczmień pastewny 5— do 525. 
Groch do 575. Rzepak 11-— do 12 —. 
sienie ję, 7 do 9—. Wyka 425 do 4-75. Na- 

6 lniane 
7 AS ——, Bób —— do ——, Bobik 4-25 
czefwaślii Hreczka —— do ——, Koniczyna 
do ——_ galic. 35'— do 40—, Szwedzka —— 


do —. ~ Biała 30— do 50:—. Tymotka —'— 


——. Chmiel stary —'— ) : 

wy DA termina aai do a — —. Chmiel no- 
wy — = do. 2 
do — Waranty 


—*>— 
—— 


ZA 


Ostatnie Wiadomości 


Na wezorajs 
selskiej po mo 
głos prezes Koła polskiego p. Ją 


wiad onsjdg że Koło polsk 
namiestn 


mańczuka. Rezultat badań przewidzj 
ły one obraz podburzającej, agitace 
ności tych obozów, do których e 
leżą. „Nie pomyliliśmy się; nie 
mylić, gdyż tylko jedna 

na świecie”. Stwierdził Ją też namiestnik 
Galicyi przy otwarciu sejmu, gy yiając 
przez to żądanie Nasze, wobec rządu 
objawione. 

Po krótkiej krytyce pewnych wypażęń z mo- 
wy Lewakowskiego, mówił Jaworski. 

A teraz mie Polak, poseł z Galieyi kryty” 
kować patryotyczne usposobienie namiestnika 
Galicyi. Ale na tem nie poprzestał on jeszcze. 
Zdaje się, jakoby on, bolejąc nad ucząęj 
snej bezpłodności politycznej 


mogliśmy się 


TUTKI CYGAR 


ETOW 


Kh Ai 


—— do ——. Nasienie konopne 


ra 53 Anyż —— do ——. Kukurudza sta- 
do 5:10. Kukurudza nowa —— do 


) . Spirytus goto- 
z Spirytus na termin —— 


Iz by p o- 
Eo zabrał 


+ „zeliśmy; da- 
ACyjnej działal- 
ĉl panowie na- 


em wła- 


poleca: 


NOWA REFORMA. 


- Nr. 11. 3 


Lon 
na łąwach Koła polskiego), w poniżaniu zasług 
swoich współobywateli i ich poświęcenia patryo- 
tycznego, chciał szukać dla siebie zadośćuczynie- 
nia. (Bardzo dobrze! na ławach polskich.) Rzu- 
ea on podejrzenie ną miłość ojczyzny tych, któ- 
rzy na polach bitwy w r, 1g63 w rozpaczliwej 
walce postradali, co posiadali najdroższego 1 8a- 


c 294 kiew przelali. (Oklaski na ławach pol- 
SKU.) 


Ba, nawet 


3 lutego. Równocześnie zwołany ma być sejm 
bukowiński. 

Berlin, 14 stycznia. Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że rząd pragnie w Poznańskiem kształcić 
w języku polskim urzędników pod- 
rzędnych. Na ten cel jaż nawet w nowym 
etacie wyznaczono 3000 marek. 


Pasiez mianowany został burmistrzem Bel- 
gradu. 

Belgrad, 14 stycznia. Zamieszkali w króle- 
stwie, lecz przynależni do Macedonii Serbowie 
urządzili szerog zgromadzeń celem zgłoszenia 
protestu w sprawie wyboru metropolity uesktib- 
skiego i przesłali uchwały sułtanowi, za pośre- 


dnictwem tutejszego poselstwa tureckiego. 
wzbraniaą Się Porta u- 


U ile tutaj wiadomo, 


stara się on zapomocą prawdziwie| _ (Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


dzielić beratu msgr. Ambrozyuszowi i przyrzeka 
SSA are o zzacić podejrzenie nej Wiedeń, 1% stycznia, Na dzisiejszem posiedze- | spełvić życzenia Serbów. i 
ności, wzniosłego E  ajezych uczuć lojal-|niju Izby poselskiej toczyła się w dalszym | Katedra w Uesktib jest jeszcze zawsze zam. 


miłości, ktore mo- 
w sercach narodu polskiego. 
h Polskich). 


narcba zdobył sobię 


ciągu dyskusya uad budżetem kolei żelaznych. 
(Zice oklaski na la 


Pos. Kaiser przemawiał za energiczną ak- 
cyą upańtwowienia kolei i przedstawił życzenia 
Sląska. W końcu zgłosił mowca rezolucye, do- 
tyczące budowy linij kolei żelaznych Freiden- 
thal-Kleinmerau-Opawa-Kriegsdorf. 

Pos. Dipauli podniósł k 
połączenia połuduiowego 


knięta. 


Suez, 14 stycznia. Rada sanitarna oświadczy- 
ła, iż podejrzany wypadek choroby, jaki zaszedł 
na pokładzie parowca austryackiego Lloyda 
„Imperator*, nie ma z dżumą nie wspólnego. 

Bombay, 14 stycznia. Bawiący tutaj profesor 


przykład owy s; Hafkine udzielił rządowi rady, aby izolował 


Onieczność lepszego 
szej historyi, 


Pomnień nieszczęsnych z na- 


: i yrola z Wiedniem, | miasto kordonem wojskowym, gdyż w przeci- 
wspomnień, doty h liberum rzemawia także mom ; '|wnym razi m żę 

Gad A - yczącye m|za czem prz lakż oment polityczny. | waym razie dżuma rozszerzy sie po całych In- 

veto. (Oklaski na ławach, polskich). Nie będę się | Obeenie jest połączenie z Rz we > "ka "a 


wdawał MA, polemikę z mowcą wczoraj- 
dnością kraju, jazz bym to za niezgodne z go- 
zentować 3 nę 7 mamy zaszczyt tutaj repre- 
którem e wig "sł owo przypuszczenie, na 
nie istne zł SIĘ wnioski naglące, dla nas 

l Punktu widzenia prawnego, więc 


ymem lepsze niż z| dyach. 


Wiedniem. Mowca ma nadzieję, że rząd poprze 


budowę kolei miejscowych. 

Pos. Scheicher wznowił zeszłoroczną re- 
zolucyę, według której ulgi dla urzędników pah- 
stwowych na kolejach żelaznych mają przysłu- 


CEE 
Kursa telegr, na glałdzie wiedeńskiej | berllúskloj, 


FE giwać także księżom i nauczycielom. w. È umea 
bę Swe a o8ować przeciw nagło-| Pos. Koblar przemawiał za budową linii iedoń, dnia 13 stycznia 1897. złe. | ct 
sci. (Zywe oklaski na ławach polskich). Divacca-Lack-Celowiec. Mowca jest za rozwojem Zjednoczo x ~ - 

R Pernerstorfer zauważył, że przytoczo- Tryestu, lecz wymaga, aby uwzględniano także jednoczony dne s zał 
ne wczoraj przez i kiego| prowincye. rze . . 

À . p. dra Lewakowskiego Austryacka renta złotą à 
(ję „laki, Witołdowi Regerow! "| Budapeszt, 14 stycznia. Na wczorajszem po- |4 4 rysia esa (marana f 132 
Bey (ah władzę 3°, iż w Galicyi GR s wee maki poselskiej toczyła się w dalszym 4% węgierska renta złota — 121 as 
U . «© polityczne, leez także p ciągu dyskusya nad budżetem. l i i a; 
do tego ip AE z i : 4% węgiersk koron. dk à 
Roi X j ea sędziowski, a sami prokura | Na zarzuty p. Majora (stronnictwo ludowe), „A - ae onta To ki 89) 1 
* = KaJami i służaleami klas panują | oświadczył minister wyznań i oświaty Wlassi y gaT osierskiego 9589 — 
Sh. iż , yzn oswiaty Wlassicz,| Akcye krodytowe'. 374] 5 
Prezydent Į 1 ko i 44 idoni nie może tworzyć stałego Londyn || TE 119 90 
„p śzby wzywa mowcę, aby po-|Czypnika w publicznem życiu politycznem Wę- fa. a Fa 
„0 ABE t się od używanie podobnych wy: |gier- Minister zwrócił uwagę na wypadki, gdzie me PT 04. F sa 
sk » wiaczających godności stauu 8ędziow- | proboszcze dopuszczali się z ambony wykroczeń, 20-frankówki za sztukę ` ` ` „A 4 c 
skiego. a stronnictwo ludowe nadużyć wyborczych, — Banknoty włoskie R. rurek B 9|521/; 
E; Pernerstorf er: Mam tu na myśli prze- | zwłaszcza w Steinamanger. Na podstawie wy- | Dakaty austryaokie m «eh 
dewszystkiem Panów prokuratorów, ale nietylko <a nie można w Węgrzech utworzyć ża- Wiedeń, 14 styczni : = c ; 5| 66 
ich poka Przy postępowaniu karnem nad wy- o i ae otw, | , ję PSH YE ne "R Cena naf- 
step ję Popełnionym przez słowa, powinno się|. > e e aran pos. „Ryki politykę wiosnę 7:18 Parenica za. V (6 = a 
w akcie oskgrzan; dosłownie | Str narodowego, a pos. Benyovsk : ! ! 
cytować słową enla, wedle ustawy, 00 kwestyę kwotow go, a p J |na wiosnę 6-40. 


inkryminowane. A nie stało się 


ą, oświadczając Się za samo- 
tu oskarżeniu, które w Wie 


dzi elnym ok ręgiem 
monopolu zapałek, 


Berlin, 14 stycznia. Komisya budżetowa par- 
lamentu przyznała przy budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych 50.000 marek na wystawę 
powszechną w Paryżu. 

Sekretarz stanu oświadczył, iż na wystawę 
będzie potrzebnych najwyżej pięć milionów ma- 
rek. Podział miejsce nie nastąpił jeszcze, rząd 
francuski Zachowuje się jednakże bardzo grze- 
cznie wobec żądań niemieckich. Wszystkie na- 
rody czynią największe wysiłki. 


łowym i zaprowadzeniem|_ Wiedeń, 14 stycznia. 4% oblig. poż. krajow, 
ełuwy p z 1891 97-—; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
97:25; 4% galic. fund. propinacyjnego 97:45; 
4% listy banku krajowego 100-40, 4,4% listy 
banku kraj. 102 —; 54 obligi banka krajowe- 
go 97:50; 44 list. kred. ziemsk. 56-let. 97 65; 
Akcye Karola Ludwika 218 25, Akeye kolei 
Iwowsko-ozern. 294: —; Losy z 1854 na 350 złr. 
146 — losy z 1860 na 500 złr. 145 50; losy 
z roku 1860 na 100 zły, 156:—; losy zr. 1864 
za 100 złr. 18850; akcye zakładu kred. dia 
andlu i przemysła 374-—; slłeyc galic. banka 


wach tutaj się 
w przyszłym 

jeszcze gorzej. REZ inistrów i 
prezes Kołą p (da 
nie jak oskarżeni, 
skarżać mają „Prawo, Prezes Koła polskiego od- 


nalazł w Swej mowie znów ton patetyczny, któ- 
ry już raz słyszeliśmy, A podczas jakich to 


si e £ d a. .„ | aip. na 200 słr. 400 derbank 
rozpraw? (Wołania na skrajnej lewicy: Usgue| Komisarz wystawy Richter oświadczył, iż sped —, Länderbank na 300 
ad finem). Na to, aby kiobyć w na odpowiedź, |tylko najlepsze wyroby przemysłu będą dopu- "4 a —, Micye pąstrowęg. banku na 660 


jaką dał nam tutaj prezydent ministrów, po- 
trzeba czegoś więcej, niż żelaznej ręki. Prezy 
dent ministrów zadowolił się tylko odczytaniem 
początku i końca długiej odpowiedzi na inter- 
pelacyę — a byłby najlepiej zrobił, gdyby był 
środek odczytał. (Wesełość). Prezydent mini 
strów szukał zarzutów i znalazł je, twierdząc, 
że przedłożone tu fakta są zmyślone i przekrę- 
cone. 

Wybaczy nam łaskawie hr. Badeni, ale są 
ludzie, co nie mają do niego zaufania. 
Interpelacye te, zdaniem jego, nie wywarły wiel 
kiego na nim wrażenia; no, zależy to jednak od sto- 
pnia indywidualnej czułości. Prezydent mini. 
strów nie posiądz właśnie dla tego naruszania 
ustaw ze względów politycznych Żadnego uczu: 
cia. Takie traktowanie tej sprawy ścierpieć mo- 
że tylko taki umierający parlament, jąk nasz. 
Przyszły parlament posiadać będzie w łonie 
swem dosyć Żywiołów takich, © o Zanurzać bę- 
e palce ciągle W TOpiejącej ra 

łeyj. Spodziewamy się dożyć tych 
Czasów, w których parlament nie najbliższy, 
lecz może ten późniejszy załatwi się w krótkiej 
drodze z mężem, stojącym QZI8 ną czele rządu. 
z (ym przebiegłym mistrzem politycznej korup- 
cyt (Okrzyki: Pfui!). 


szczone Da wystawę 


Berlin, 14 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu toczyły się w dalszym ciągu 
obrady nad budżetem ministerstwa dla spraw 
wewnętrznych. 

Berlin, 14 stycznia. Post donosi, iż obiega 
pogłoska, jakoby adwokat Selo przesłał are- 
sztowanemu komisarzowi kryminalinemu Tau- 
schowi pismo, w którem go zawiadamia, iż 
z pewnych powodów składa mandat, jako jego 
obrońca. 

Berlin, 14 stycznia, Biuro Wolffa donosi, iż 
adwokat Selo Cofnął oświadczenie, że składa 
mandat obrońcy Tyugcha. 

Madryt, 1% stycznia. Pewne indywiduum usi- 
łowało wczoraj dostać się do pałacu królew- 
skiego, pod pretekstem, że chce widzieć się 
z królową regentką. Gdy je aresztowany, oświad.- 
czyło, iż nazywa się Franciszek Balas. Broni 
nie znaleziono przy niem żadnej. 

Londyn, 14 stycznia. Times donosi z Aten: 

Spokój na Krecie przywrócono, gdyż wali 
urządził prowizoryczny korpus żandarmeryj. 

Petersburg, 14 stycznia. Prawit. Wiesinik: o 
głasza szereg carskich ukazów. Generał-guher- 
nator Finlandyi hr. Heyden otrzymał pochle- 


. 


Berlin, 1% stycznia, Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 235 25 mrk. Austrya- 
ika złota renta 104:60 mrk. Austryaeka srebrną 
renta 102-60 mrk. Węgierska złota renta 104-— 
nrk. Węgierska renta koronowa 100-30 mrb, 
tastryackie banknoty 170-05 mrk, Akeye kolei 
Iwowsko -czerniowieckiej —— mrk, Rabie 
ż16:55 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 


skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol. ` 
skiego —'— mrk. 3 


—— 
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Michał Konopiński. 
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Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka ,Nadeetane« ale pochodzi cd Re- 

akcyj, która też Żadnej odpowiedzialności za 
słą Bie przyjmuje. 


OR 


i i ść j NADESLŁLAN 
F bne pismo carskie, czyniące zadość jego ‘bi E. 
T kół przywołał P. Pernerstor 0 (hak Z dotychczas zajmowanego stanę wdał 
P. Le a t » kig jako, Seneralny mowca Fma A Ei ebad 4 m «a lm ere-| „Fortuna“ akc. towarzystwo min złotych. 
bro, uznaje odpowiedź ministra w pierwszej l. UDA tim ge-|Subskrypcya na akcye tego towarzystwa, dnia 


aE py: rałgubernatorem i naczej] -|2 - i 
CZĘŚCI Za zupełnie zadowalniają cą, pragnąłby mendantem warszawskie kre. |>0 grudnia 1896 zamknięta, osi 


tąpi 50 okrę u|skutek. D bsk sji Sł > deda świetny 

tylko, żeby po słowach nastapi y czyny. Przy jsk ‘alki ksi 5 gu|skutek. Do subskrypcyi, jak wiadomo, ozn 
Ba) i h ojskowego. Wielki slążę M r y A i 

swojem twierdzeniu mowCa Musi pozostać, gdyż W ierdzony został Sal bieżące półro ichał za-|czono 40.000 akcyj, podpisów jednak By 


cze jako pre- 
zydent rady państwa. Przewodniczący. oddzia- 


łów rady państwa pozostają ci sami, co dotych- 
czas. Sekretarz stanu Stojano wski, miano- 
wany członkiem rady państwa, otrzymał order 
św. Andrzeja, 

Konstantynopol, 14 stycznia. Rada sanitarna 
nie mogła na wezorajszem „swojem posiedzeniu 
A powodu opozycyi tureckiej w kwestyi piel 
grzymek indyjskich do Mekki, żadnej powziąć 
uchwały. Tylko w Bassorze nie wpuszczono do 
portu okrętu z chorymi na dżumę ludźmi. Pe- 
wieu statek angielski z 1042 pielgrzymami in- 
dyjskimi, chorymi na dżumę, z których dwóch 
zmarło w drodze, przybył do Csmerćn. 


Konstantynopol, 11 stycznia. Posel serhski 
poczynił onegdaj u Porty poważne brzedstawie- 
nia w Sprawie ostatnich zajść w Ueskiih į ZWTó- 
cił uwagę, że tamtejszy wali postąpił niepo- 
prawnie, interweniując na korzyść ziesaia l 
dzonego metropolity A mbrozyugza Po stro- 
nie serbskiej żywią nadzieję, į} Porta, uwiado: 
miona © niebezpieczeństwie, nio zatwierdzi BE 
skupa, niedogodnego Indności. Patryarchat o- 
świadczył, iż nie rozpisze nowych wyborów bi- 
skupa, skutkiem czego trwag będzie dalej obe- 
qe InEerregRum, oraz zamknięcie k e 

Bukareszt, 14 Stycznia. Z okazyi uroczystości 
noworocznej wydał król rozkaz dzienny do ar- 
mii, — Przed Południem odbyło się uroczyste 
pabożeństwo w katedrze, poczem król przyjmo- 
wał Życzenia ministrów i różnych stowarzy- 


na nie specyalnie nie otrzyma odpowiedzi. Co 
do patryotycznych uczuć polskich, z którycb 
robią mu zarzut, mowcaniBCJ 81ẹich nie pozbędzie. 
Reprezentował je w Bernie, Brukseli, Paryża, 
a ostatniego roku w Budapeszeję. Dzisiaj s. 
jednakże znalazł na swem biurku pismo, w któ 
rem nazwano go zdrajcą .-Jezyzny, (Wesołość). 
Walczy on za przekona0la milionów. Słusznie 
p. Jaworski nazwał J9850 i Romańczuka bli- 
źniętami, gdyż naród ruski, dzieli los narodu 
polskiego. Magnaci PO” Rusinów, szlachta 
ruska, zmieniła religię shoe woła sobie język 
polski; pozostali tylko ©*0pl rusey, a oni nie 
skarżyli się nigdy EE Połaków, lecz 
wspólnie z ludem pole » Skarżą się na ucisk 
klas. Wszystkie narodowości słowiańskie muszą 
trzymać się społem, Tzeba sobie zjednać 


lad. Herostratem __ mówi dalej mo- 


Czy jestem d í c 
wea, _ o tem sądzić będzię mój naród, a nie 


oło polskie. Gdzie zresztą miałbym mówić, je- 
żeli Ti w parlamercie austryackim? Mówi się 
o reprezentacy! interesów, ale cztery piąte po 
słów są to wielcy w*aŚCIcle]ę ziemscy i ich sa 
telici; partya ta zaw adnęłą wszystkiemi urzę- 
dami i ośmiela 51€, występować w taki sposób, 
jak p. Jaworski. Żyjmy wspólnie, jak wolne|e 
ludy, stańmy 8i€ monarchiezną Szwajcaryą, a 
wtedy będziemy czcić naszego monarchę jak 
żaden inny lud i zawstydzjmy Anglików. (We- 
sołość i brawa): 


a 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


znacznie większą ilość. Syndykat ukończył już 
0 czasu, 
którzy nabyli tylko 

ardzo licznie, Te 


widocznie rx 

4:4! ] « G vp H s ` 
pł Syła akcye 1 każdy subskrybent otrzyma ta- 

we w ciągu tego miesiąca, jeżeli do 15 złoży 
: j pory zimowej 
i ystwa rozpoczęto na 
dobre. Wydobywa się materyał tłaczkowy, z któ- 
rego wydzielanie złota nastąpi, gdy tylko Bar 
dejdą maszyny najnowszego systemu. Z dotych- 
czasowych prac widać, że pierwszy okres tego 
przedsiębiorstwa, dnia 30 kwietnia b. r. upły- 
wający, przyniesie towarzystwu piękny zysk i 
akcyonaryusze otrzymają w maju znaczną dy- 
widendę, która w następnych latach niezawo- 
dnie jeszcze się powiększy. 202—1 


Dr. Wilhelm Piepes 


dentys 


otworzył zakład dentysżyczny przy ulicy 
Grodzkiej L. 18. 


Ordynuje od 93—1l i od 3—6. 
EEE 
Anna Bock _ 
Bernard Sygalł 


szeń- 

pelgrad, 14 stycznia. Król udzieli] a mne- 
aty! Wszystkim osobom, Skazanym za prze- 
słępstwa prasowe. 


W dowód zadowolenia z rządu nadał kró? zere : 
(Telegramy własne „N, Reformy“). ministrowi wa Miskoviczowi į ministo- “zoni P 
Wiedeń, 14-go stycznia, W sferach poselskich] W! Spraw wewnętrznych Gio rgieviczowi Tarnów. Kraków. 
(Bardzo dobrze ' (zapewniają, że Sejm Galicyi zwołany będzie ga! wielką wstęgę orderu Takowy, 


"prawdziwie hygieniczne, co potwierdziło Wiedenskie latoratoryum chemiczne swem orzeczeniem 2 d. 21 kwiet IBE 
Fabryka tutek „POLONIA“ Rudolfa Herliczki 


za” Cenniki i próbki darmo i opłatnie. == | 


w Krakowie. 


p e Z W AO EE © w, ETL 7 a l ZY SUCZELICJSZE: 


è sł. z t: ge : 
4 yi x . 
4 Nr. 11. NOWA RAFÓRMA. Kraków, 15 Stycznia 1897. 

= jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 35 ct. do zir. 14:65 za metr — 
T Yy ai © m gładkie, prążkowane, w kratkę. wzorzyste, damasty itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. barw, deseni itd.) 
5 e Damasty jedwabne od 65 et.—14-65 | Grenadyny jedwabne od 80 et.—7*65 
robotników do robót wiosen- Batyst. suknie jedwab. od złr. S.65—42-75 | Jedwabny Surah . . . „ 80 „, —3.80 
mych w polu, oraz robotników Fulary jedwabne od 60 ct.— 3.35 | Jedwab. fulary japońskie „ SO „ —3,35 
y P ep. C Jedwab. atas na maski „ 35 , — 1.90 | Jedwabne Rengaliny . od złr. 1.20— 6.30 
dworskich, fabry cznych, dojou- " Jedwabny Merveil'ecux 45 - 5.85 | Jedwabne franc. faille 1.45- 6.50 
krowni i buraków, tudzież wszel- Balowe maierye jedwab. „ 35 „ - 14:65 | Jedwab. krepa chińska , ,„, 1.35—665 
kiej służby i oficyalistów z najlep- : za metr. 172 1 12 


P 7 s 8 A i stalli . Moire antique i i llines, jedwa- 
szemi rekomendacyami dostarczyć może Jedwabne Armūres, Monopois, Cristalliques que, Duchesse, Princesse, Moscovite, Marcellines, jedwa 


a gni 1 detoniaoh j Kalorąch epic Ta E DE D TE M 
Biuro Krasickiego w Janstawiu. (0 Zdr. 3-35 zA metr W najnowszych UGdeniach I KOIOTAGI Fabryka jedwabiów 6. Henneberg, Zurych (C. ik: dustawca nadwomy). 
ceny wm a a oo n GO * nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie — i jest do nabyria 
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epłatnie pocztą 


Cc. A.. Stanek jun. 


Reichenberg (Czechy). 
Odsprzedającym rab = 97 g1 31 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


h nisławowa i Stryjè- 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym gą 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie W biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni 
3 m ią A—B) ı w handie Porębskiego i Ziolera- 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku- 


Fischera 


do naby% po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


Krzyżanowskiego , W cukierni Maurizio, w handlu 


walnej ręki. Warunki podaje Wny 
pr. Władysław Górecki, adwokat we 
Lwowie, ul. Sykstuska, 37. 187 
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